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Urząd Pocztowy Warszawa i Kartoteka N. 181

zło tych

W a ru n k i p re n u m e ra ty :  w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr.
C e n y  o g ło s ze ń : Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50. zwjczajre gr. 40, nekrslogi do 60 mm. gr. 20, pow/źej 60 mm. gr 30, drowe za wyraz 20 gr. Poszukiwanie • zaallarowanla pracy Oepłatnle 

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-clo szpa.tawy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odiowiada.

Na frontach Hiszpanii
Walki w T e r u e l

Faszyści bronią sio jeszcze w dwóch p3lazach w  gtib  Chin Południowych

CEN. POZAS DOWÓDCA WOJSK 
RZĄDOWYCH POD TERUEL.
Komunikat mlnisterium obrony 

n arodo wej H iszpan ii donosi: woj. 
i  rządowe, atakujące Teruel, za

MAPA WALK NA FRONCIE TERUEL.

Pościg za bandytą Maruszeczką
Rohcja otoczyła 3 powiaty

pościg policji za 
tą Maruszeczkągroźnym bandytą 

trwa. Aby mu odciąć drogę uciea 
kł, komenda policji w Kielcach za 
rządziła otoczenie patrolami 3-ch 
okolicznych powiatów.

jęły w  niedzielę rano koszary pie­
choty. Faszyści stawiają w mieś­
cie opór jedynie w gmachu semi­
narium i  w pałacu cywilnego gu- 
bematora. W  godzinach wieczor­
nych oba te budynki stały w pło 
mieniach. Na zewnętrznym fron­
cie Terueiu nie przejawiał nie­
przyjaciel w  niedzielę żadnej ak­
tywności.

Wczoraj rano bombardowały 
cztery faszystowskie okręty por­
ty : Buerdiala i Castellon. Pociski 
uszkodziły w  Buerdiala statek cu- 
dzoziemski. Z chwilą pojawienia 
się na horyzoncie samolotów rzą­
dowych, okręty powstańcze za­
przestały ostrzeliwania i  cofnęły 
się w kierunku Majorki.

Na froncie andaluzyjskim mię­
dzy drogą wiodącą do Villa del 
Rio a linią kolejową Vilła del Rio- 
Cordoba, wojska rządowe zajęły 
wzgórze Saint Julien, przez co zna 
cznie polepszyły swe pozycje.

Sztab faszystów donosi, że woj 
ska faszystowskie, przeprowadza

Ranny bandyta, wspólnik Maru- 
szeczkl, Kaszewiak nie umarł, — 
wbrew pierwotnym pogłoskom — 
lecz przebywa nadal w szpitalu ra­
domskim. Stan jego jest poważny.

jące operacje w bezpośrednim po. 
bliżu Terueiu, polepszyły znacznie 
swą sytuację. W ielki manewr ota­
czający, przedsięwzięty przeciwko 
oddziałom rządowym, atakującym 
Teruel, ma przebieg pomyślny. 
Położenie wojsk rządowych staje 
się z każdą godziną coraz bardziej 
krytyczne.

* **
Ministerium spraw wojskowych 

Hiszpanii donosi, że na odcinku 
Teruel oddziały republikańskie 
wzięły do niewoli w ciągu nle-
dzie 'i znaczną ilość jeńców.

PŁK. KOJO, KTÓREGO PUŁK 
PIERWSZY WKROCZYŁ DO 

TERUEL.

J i l  l u f  i m l i l i  l i i l j l  i l ń i i i i f  i  P i i l i i ł i i i f !

Poprawione w yborów
Centralna Komisja wyborcza „przyznaje" Rządowi brakujące mandaty

Najwyższa komisja wyborcza w 
Rumunii 'anowiła, że rozdział 
mandatów do ciał ustawodaw­
czych nastąpi na podstawie pro­
centu głosów otrzymanych przez 
stronnictwa w całym kraju, a nie, 
jak dotychczas w poszczególnych 
departamentach oraz, że z podzia 
łu mandatów wykluczone zostaną 
stronnictwa, które otrzymały

Olbrzymi pożar
Ze Skolego donoszą, że ubie­

głej nocy wybuchł tam z niewyja­
śnionej przyczyny pożar w zakła- 
dach przemysłu drzewnego braci 
Groedlów. Ogień wybuchł w głów 
nym budynku administracyjnym i 
bardzo poważnie zagrażał budyn­
kom sąsiednim. Z uwagi na olbrzy 
mie ilości maieriału drzewnego — 
zgromadzonego dokoła groziło to 
spaleniem się całego zapasu drze 
wa tartacznego. Do walki z o- 
gńiem przystąpiła straż pożarna 
zakładów i ochotnicze drużyny 
przybyłe z okolicznych miejscowo 
ści. Dzięki energicznej akcji udaio

Według komunikatu chińskie­
go, natarcie oddziałów japoń­
skich na pó?noc od Nankinu roz. 
wija się w trzech kierunkach. Po 
suwanie się Japończyków wzdłuż 
kolei Tientsin — Pukau napotyka 
na największe trudności ze wzglę 
du na znaczne siły chińsKie, skon 
centrowane w tym rejonie. Jedno, 
cześnie Japończycy posuwają się 
la północo-wschód, w  kierunku 

wybrzeża, wykorzystując jako ba 
zę m. Jandżów. Natomiast w kie 
runku Hanków Chińczycy utrzy. 
mują swe pozycje. Japończycy

lacniają tu swe siły, podwo­
żąc posiłki rzeką Jang-Tse. W 
okolicy m. Hesien wysadzony zo­
stał znaczny desant japoński. O-

Sprawa... niezw ykła
D z ia ła c z  S tr .  L u d o w e g o  d r . 

T a b isz  skaza n y  z o s ta ł p rze z  
Sąd O k rę g o w y  w  C z o r tk o w ic  
na d w a  la ta  w ię z ie n ia  w  zw ią  
z k u  ze sp ra w ą  s tra jk u  c h ło p  
sk ieg o . Jed no cześn ie  w szakze 
S Ą D  Z A R Z Ą D Z IŁ  W Y P U S Z ­
C Z E N IE  D R . T A B IS Z A  N A  
W O L N Ą  S T O P Ę  aż do  czasu

M im o  to  d r .  T a b isz  z o s ta ł te ­
goż d n ia  a re sz to w a n y  p o n o w  
n ie  w e  L w o w ie  za ra z  po  o p u ­
szczen iu  p o c iąg u  i  to  z po lece*

mniej niż 2 procent ogólnej ilości 
oddanych giosów.

Na skutek tej uchwały Rządowi 
który jeszcze wczoraj rozporzą­
dzał mniej, niż 150 mandatami, 
przyznanych będzie teraz 180 man 
datów. Natomiast organizacja 
„Wszystko dla Ojczyzny" otrzy­
ma 8 miejsc w parlamencie, a gru­
pa Gogu Cuza — 9 miejsc. Posia-

się pożar umiejscowić. Spłonęło je 
dynie drugie piętro budynku ad- 
tninistracyjnego, gdzie mieściły się 
mieszkania urzędników. Szkoda 
wynosi około 200.000 zł. Zajęty 
przy gaszeniu pożaru robotnik He- 
xel, spadł z dachu drugiego piętra 
i wskutek krwotoku zmarl na miej 
scu. Dwaj inni robotnicy Rytnar i 
Barańczuk złamali — jeden rękę, 
a drugi nogę. Akcja ratunkowa na 
potykała na wielkie przeszkody z 
powodu silnego mrozu, który ści­
nał wodę w lód już u nasady węży 
gumowych.

gółem front japoński na północ, 
nym brzegu Jang-Tse zatacza 
półkole długości około 35 km.

Prasa chińska notuje pogłoskę, 
że bezpośrednie cele operacyj ja 
pońskich ograniczają się do ow?ad 
nięcia Tsingtao i Kantonu i 
że po zajęciu tych punktów Ja­
pończycy powstrzymają się od 
dalszego posuwania się w  głąb 
Chin. Mimo jednak tych uspaka 
iających zapewnień, ewakuacja 
ludności cywilnej z Hanków trwa 
w dalszym ciągu.

W  służbie Czang-Kai- Szeka 
znajduje się sporo lotników cu­
dzoziemców. Dość liczni są Ame.

n ia  P R O K U R A T O R A  T E G O z  
S Ą D U  O K R Ę G O W E G O  W  
C Z O R T K O W IE . P . p ro k u ra to r  
są d z ił, że zach od z i... „o b a w a  u -  
c ieczkT*.

S p ra w ą  z a in te re s o w a ły  się, 
ja k  nas in fo rm u ją , W Y Ż S Z E  
W Ł A D Z E  S Ą D O W E . O rzecze ­
n ia  i  za rzą d ze n ia  S ą dó w  O k rę  
g o w ych  O B O W IĄ Z U J Ą  b o ­
w iem  — w e d łu g  u s tro ju  sądów  
n ic tw a  p o ls k ie g o  -  i  p ro k u ra

dając 180 głosów, Tatarescu skąp 
tuje bez trudności małymi ustęp­
stwami jakąś grupkę posłów i 
stworzy w  ten sposób większość.

Czarna śm ierć
' w  k o p a ln ia c h  Ś lą s k ic h

W kopalni „Bielszowice" zawa­
lił się filar. Zasypanych zostało 
dwóch górników Rudolf Szczotka 
i Paweł Niewolik. Wszczęto nie­
zwłocznie akcję ratunkową. Zpod 
zwałów węgla wydobyto zwłoki 
górnika Szczotki, natomiast Nie- 
wolnik doznał szeregu ciężkich o- 
brażeń oraz pęknięcia podstawy 
czaszki.

W podziemiach kopalni „Don- 
nersinarck" w ChwaiKowicach wy­
buch) w nocy z 24 na 25 b. ni. po- 
żar, który objął dwa oddziały ko­
palni. Kolumna ratunkowa przystą 
piła natychmiast do gaszenia poża

rykanie — 14 lotników; są rów­
nież Francuzi i Niemcy. Jeden z 
lotników — Robert Warton został 
w tych dniach ciężko ranny i prze 
wieziony do Kantonu. Najwięcej 
jest oczywiście lotników sowiec- 
kich, lecz dokładna ich liczba n:e 
jest znana.

Wzięty do niewoli as lotnictwa 
japońskiego ranny w walce z lot­
nikami chińskimi pod Hanczau.

Złoło płynie
rta Fłanc.i

Statek „Normandie" opuścił 
wczoraj Nowy Jork, mając ha 
swym pokładzie 150 milionów frań 
ków w 'ztabach złota. Wartość 
złota wywiezionego oć dn. 8 listo 
pada b. r. ze St. Zjedli, do Francji 
wynosi jeden miliard 200 miln. fran 
ków. ,

ru. Pożar opanowano i nii 
czono do dalszego rozszer 
ognia.

Church i !  
min. lotnictwa Anglii?
Pogłoski o dymisji ministra lot­

nictwa Wielkiej Brytanii lorda 
Swmtona i  o mianowaniu na jego 
miejsce Weynstona Churchilla zo­
stały przyjęte bardzo życzliwie w 
paryskich kołach politycznych. — 
Churchill uchodzi za zwolennika 
linii Londyn -— Paryż.



Naiuzucislstwo polskie

„Przepaść. dzieląca nauczyciela od Dudu, 
powinna być lalcnaiprodzel zasypana” ...

Przedstawiciel „Wiadomości Nau semnych. Jeżeli na listach kandy- 
~ ” ...................................  '  datów do Sejmu lub Senatu znala­

zły się w  jakimkolwiek okręgu na­
zwiska nauczycieli -  związkow­
ców, to wszyscy związkowcy w 
danym okręgu uważali za swój o- 
bowiązek popieranie tej właśnie 
listy, nie wiele sobie robiąc z róż­
nic partyjnych, ponieważ związko­
wiec mógł znaleźć się na liście tyl­
ko stronnictwa niepodległościowe­
go i  demokratycznego. Idea nie­
podległościowa i demokratyczna 
była silną więzią dla wszystkich 
związkowców. Związek nie krępo­
wał swoich członków w  wyborze 
stronnictw, ale z drugiej strony 
Związek nie uronił nic ze swojej 
pełnej od stronnictw niezależności. 

— A jak było s B. B .t 
—  Proszę odrazu wyrazić swoje 

zdumieni? i zdziwienie, bo powiem 
coś takiego, czego Sz. Kolega się 
nie spodziewa: do B. B. również 
nie składaliśmy akcesu. Ani Prezy­
dium Związku, ani Zarząd Głów­
ny, ani żadna komórka organiza­
cyjna nie powzięła w  tej materii ża 
dnej uchwały. Podczas przewrotu 
majowego olbrzymia większość 
nauczycielstwa stanęła po strome 
Marszałka Piłsudskiego —  i to 
wszystko. Stąd poszły dalsze kon­
sekwencje. Wprawdzie niektórzy 
członkowie Zarządu Głównego wy 
powiedzieli się po stronie B. B., ale 
wypowiedzieli się w  swoim wła­
snym Imieniu, nie zaś w imieniu Z. 
N. P. Niektórzy zaś z nas —  1 j3 
się do nich zaliczam —  nie przy­
stąpili do B. B., a to z tego powo­
du. że zasady elitaryzmu w  ustroju 
Polski nie umieliśmy pogodzić z 
zasadami demokratycznymi.

Co się potem stało — wszyscy 
wiemy. Nauczycielstwo pracowało 
w  organizacjach B. B. gorliwie i  z 
dobrą wiarą. Spełniało ono bez sze 
mrania wszelkie polecenia zwła­
szcza w  okresie wyborczym. Sku­
tek był taki, że masy ludowe od­
wróciły się od niego plecami, a B. 
B., które powinno było wziąć nau­
czycielstwo w obronę, nie uczyni­
ło tego z tej prostej przyczyny, że 
się rozwiązało. Nauczyciel, opusz­
czony przez wszystkich, znalazł 
się sam na sam z rozgoryczonym 
ludem.

Była to klęska dużej miary. Nau 
czyclel. którego ludność miejscowa 
nie darzy zaufaniem, nikomu nie 
jest potrzebny: ani Państwu, ani 
soołeczeństwu, ani własnej organi­
zacji.

— Co skłoniło władze związkowe 
do podjęc'a wielkiej pracy nad od­
budowaniem utraconego w masach 
ludowych zaufania?
— Przede wszystkim wierność 

wyznawanej przez siebie idei, idei 
zachowania niepodległości Pań­
stwa oraz wiara w  demokrację. 
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że pokój w Europie może być w 
każdej chwili naruszony z następ­
stwami dla nas wprost nieobliczal 
nymi. Obok bohaterskiej i dobrze 
uzbrojonej armii m jsi w  Polsce, a 
raczej w  szerokich masach ludo­
wych istnieć jeden czynnik — a 
mianowicie stały, wiecznie żywy, 
nigdy niegasnący nastrój tak po­
trzebny dla obrony Państwa, na 
strój, który rodzi wiarę w  słusz­
ność swojej sprawy i  wiarę w 
zwycięstwo!

Któż ten nastrój ma pielęgno­
wać? Oczywiście wszyscy obywa­
tele dobrze uświadomieni i posia­
dający dobrą wolę, a wśród nich w 
pierwszym rzędzie nauczyciel j  nau 
czyciełka.

Nie zrobią oni jednak nic, jeżeli 
ten chłop i ten robotnik i ten w 
ogóle „szary" człowiek nie będzie 
im wierzył, jeżeli na nich będzie 
spoglądał jako na agitatorów, czy 
agentów politycznych przez kogoś 
nasłanych.

—  Ja k ąż  więc politykę Z. N. P. 
uznaje  te ra z  z a  najw łaściw szą ?
—  Politykę dla siebie najniebez­

pieczniejszą, a polegającą na tym. 
żeby do żadnych obozów politycz 
nych się nie dać wciągać, żadnych 
akcesów nie składać, a troszczyć 
się jedynie o to, by przeoaść dzie­
ląca nauczyciela od ludu została 
jak najnrędzej zasypana.

— Czy nie obawia się Szan. Ko­
lega tego, że w wyborze środków 
działania może niejednego kolegę

cZycielskich" zwrócił się do b. 
prezesa Z. N. P. (przed zawiejz?. 
niem) ob. Z. Nowickiego i  odbył z 
nim dłuższą rozmowę o Z. N. P. 
Tekst rozmowy powtarzamy za 
„Wiadomościami Nauczycic|skipmi“ 
w  brzmieniu dosłownym. Red. 
Zastaję kol. Z. Nowickiego leżą­

cego jeszcze w łóżku jako rekon­
walescenta po przebytej anginie 
grypowej.

— Czy mógłby Szan. Kolega, Ja­
ko wieloletni przewodniczący Wy. 
działu Organizacyjnego i Polityki 
Zawodowej odpowiedzieć na kilka 
dręczących pytań?
—  Służę.

—  Idzie mi o pytanie z dziedziny 
polityki zawodowej, a mianowicie:

— Czy Zarząd Główny Z. N. P. 
zgłaszał kiedykolwiek akcesy do Ja. 
kichkolwiek obozów politycznych? 
—  Nigdy,

— A przecież Zarząd Gł. i cały 
Związek bardzo ściśle współdziała­
ły  w ostatnich latach wojny świato 
wej i  w pierwszych latach pomajo. 
■wych nanrzykład z P.O.W. Czyżby 
x do P. O. W. nie zgłaszał Związek 
akcesu?

—  Nie. Takiego aktu nikt od nas 
r.ie wymagał, a nam samym nie 
przyszło po prostu do głowy, by 
ubrać się odświętnie i zanieść do 
Komendy Głównej P. O. W. uchwa 
łę o oddaniu się do dyspozycji.

— A czy uchwała odnośna ist­
niała? '
—  Nie, nawet uchwały nie mieli­

śmy. Natomiast prawie cale nau­
czycielstwo, bo nie przesadzę, jeśli 
powiem, że 90 proc, jego ogółu 
pracowało w  P. O. W. Większość 
oddała się tej pracy samorzutnie, 
jakby spontanicznie, inni —  na 
skutek zachęty ze strony członków 
Zarządu Głównego Związku.

— A jaki był stosunek Związku
do stronnictw politycznych w pierw 
szych latach niepodległego bytu 
Polski?
—  Do stronnictw niepodległościo 

wych —  żarliwy, do innych — o- 
bojętny lub nawet niechętny.

— Jak odróżniano stronnictwa
t. sw. niepodległościowe od innych, 
boć przecież nie było chyba w Pol­
sce stronnictwa sprzeciwia ją.-ego 
się niepodległości?
—  Istotnie, nie było. Ale jedne 

stronnictwa brafy czynny udział w 
ruchu niepodległościowym, a inne 
bierny. Jedne popierały wysiłki 
Strzelca, Legionów I P. O. W., a 
inne zajmowały w stosunku 4* 
nich stanowisko wyczekujące, albo 
nawet wręcz krytyczne. Odróżnić 
zatem jednych od drugich nie było 
rzeczą trudną. Nauczycielstwo, jak 
wspomniałem, w  masie swojej pra 
cowało w P. O. W . Ponieważ P. 
O. W . doznawała gorącego popar­
cia ze strony głównie P. P. S. i 
„Wyzwolenia", zwłaszcza na tere­
nie b. Kongresówki, nic tedy dziw 
nego, że w  tamtych czasach co 
nauczyciel —  to peowiak, a jedno 
cześnie —  wyzwoleniec lub pepe- 
sowłec.

—  Jak wiadomo, w  pierwszym 
okresie parlamentaryzmu polsKie- 
go sporo nauczycieli - związków 
ców otrzymało mandaty do Sejmu, 
a potem do Senatu właśnie z ramie 
nia głównie stronnictw dopiero co 
wspomnianych. c zy i  jaka istniała 
umowa Z.N.P. z tymi stronnictwa­
mi i w  jakim stopniu zaciażyła ona 
na niezależności Związku?

—  Niezawodnie Sz. Kolega my­
śli o jakichś akcesach. Zapewniam 
tedy, że żadnych akcesów nie skła 
daliśmy ani do P. P. S., ani do 
„Wyzwolenia", ani do „Piasta” . 
Umów nie zawieraliśmy żadnych— 
ani ustnych, ani tym bardziej pi-

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII
Antyfaszystowska Grupa Mło­

dzieży z Białegostoku zł. 5.04.
Krvsio Dumała zł. 5.
NA DZIECI BEZROBOTNYCH 
A. T . zł. 5.

NA ROBOTNICZE TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Adwokat Tadeusz Tomaszew­ski zł. 5.

pociągnąć pokusa uciekania się do 
schlebania ciemnym tłumom i sto 
sowania niewybrednej demagogii’ 
— Nie, łego się nie obawiam.

Ba, nauczyciel, jak się tylko nie bę 
dzie czuł agentem jakiegoś obozu 
politycznego, łatwiej, niż każdy in 
ny obywatel stać się może jedynie 
wychowawcą i  to wychowawcą 
na należytym poziomie. Oczywi­
ście w  obcowaniu ze środowi­
skiem będzie używał języka demo­
kratycznego, jako człowiek uczci­
wy, szczerze i z głębokiego prze­
konania. Język demokratyczny to 
przecież ' '

Chłopi przed sądem
-Łaficuth procesów o strajk s erpniowy

WYROK NA CHŁOPÓW 
Z  SZÓWSKA.

W  Sądzie Okręgowym w Przemy 
ślu ogłoszono wyrok w procesie o 
zajścia w czasie strajku chłopskie­
go w gminie Szówsko w  powiecie 
jarosławskim, gdzie tium chłopów 
zaatakował policję gradem kanre 
ni, lżąc przy tym posterunkowych.

Sąd uznał oskarżonych winnymi 
zarzucanych im przestępstw i ska­
zał Józefa Pelca i Józefa Krupę na 
karę więzienia przez dwa i pół ro­
ku, Jana Rachwala i Michała Wa- 
lasza po 2 lata, Michała Geletę na 
półtora roku, Michała Jaremę na 
1 rok 3 mieś., Andrzeja Tuligłow. 
ca, Jana Charysza, Teodora Bory­
sa, Józefa Czarnego, Michała Czar 
nego, Jana Borowca, Jana Krupę i 
Józefa Mroziaka po 1 roku, wre­
szcie Marię Mroziak na 8 miesięcy
więzienia.

Oskarżeni zapowiedzieli od wy­
roku apelację.

SĄ D O W E ECHA  
ZAJŚĆ W  KASINCE.

W  dniach 3 i 4 stycznia 1938 r. 
przed Sądem Okręgowym w  No­

lisa ludzi zamordowano
w S&n Domingo

Poseł republiki San Domingo w 
Waszyngtonie Pastoriaza oświad­
czył wczoraj przedstawicielom 
prasy, że dane liczbowe, zakomu­
nikowane przez rząd Haiti w spra 
wie masakry obywateli tej repu­

Emerytury dla robotników
■we F r a n c j i

Senator socjalistyczny Portman 
złożył w  senacie francuskim pro- 
jekt ustawy o rentach dla wszyst­
kich robotników z chwilą osiąg­
nięcia pewnego wieku. Projekt se­
natora Portmana przewiduje przy­

Arcyksiąże feiS w  t e p n i i  
aie o tron nie zabiegał

W  wywiadzie udzielonym przed 
stawicieiowl „Pesti Kurier" ar- 
cyksiąże Ottto wyjaśnia, że pogio- 
ski o jego rzekomej kandydaturze 
do tronu hiszpańskiego nie odpo­
wiadają prawdzie. Do Hiszpanii u- 
dał się on jedynie w celu odwie­

Mussolini i van Zeeland
Mussolini odmówił przyjęcia vai 

Zeelanda, b. premiera Belgii, który ba 
w ił kilka dni w Rzymie a  związku :

od Anglii i  Francji zlece

5-letnl chłopiec
zastrzelił

swa mautę i brata
Z Kowna donoszą: W  Tauro- 

gach 5-letni syn tamtejszego leś­
niczego bawiąc się dubeltówką za 
strzelił swą matkę i ranił ciężko 
półtorarocznego brata.

P r z e g lą d  p r a s y
Rozważania wigilijne

Z pośród rozważań wigilijnych 
prasy stołecznej możemy przyto­
czyć tylko niektóre.

„MUSIMY"...
„Ekspress Poranny" pisze: 

„..musimy przystąpić do napra­
wy samej struktury gospodarczo • 
społecznej Polsld. Naprawy—rzera 
prosta — dalekiej od wszelkiej nlt 
życiowej doktryny, ale głębokiej, 
sięgającej poważnie w układ dóbr 
i podział społecznego dochodu’*. 
Musimy... Kto są ci „my"? 
„Ekspress** jest, jak wiadomo

przeciwnikiem demokracji. W  ja­
kiż sposób dokona się naprawa 
struktury gospodarczo -  społecz­
nej, nawet głęboka naprawa, je­
żeli masy pracujące będą trakto. 
wane jako przedmiot? Jak można 
dokonać rzeczy najbardziej demo-

wym Sączu, na sesji wyjazdowej 
w Mszanie Dolnej,, odbędzie się 
rozprawa o krwawe zajścia, które 
rozegrały się w sierpniu 1937 roku 
w Kasince Małej (pow. Limanowa) 
w  czasie strajku chiopskiego. W 
tragicznych tych zajściach zginę­
ło wówczas 9 chłopów z Kasinki.

Obrony oskarżonych, z których 
kilku przebywa w  więzieniu, pod­
ję li się adwokaci z Mszany, No­
wego Sącza i Krakowa.

SPRAWA O HISTORIĘ
STRAJKÓW CHŁOPSKICH.

Na dzień 8 stycznia została wy­
znaczoną rozprawa przed Sądem 
Apelacyjnym przeciwko autorowi 
rozprawy historycznej o strajkach 
chłopskich, działaczowi Str. Lu­
dowego, p. J. Gójskiemu, oraz prze 
erwko wydawcy „Gazety Grudzią­
dzkiej", p. W . Kuierskiemu, którzy 
zostali przez Sąd Okręgowy w 
Grudziądzu uwolnieni.

Wskutek apelacji, złożonej przez 
prokuratora, sprawa znajdzie się 
przed Sądem Apelacyjnym w  Po­
znaniu.

b lik i na terytorium San Domingo, 
są z gruntu fałszywe. Nota Haiti 
mówi o 5.000 zabitych, podczas 
kiedy w rzeczywistości liczba ich 
nie przekraczała sta.

znanie rent wszystkim robotnikom 
nie posiadającym wystarczających 
dochodów. Wysokość rent winna 
być, według tego projektu, dosto­
sowana do obecnych możliwości 
finansowych.

dzenia ciężko chorego wuja. Pod­
czas pobytu w  Hiszpanii spotkał 
się arcyksiąże Otto z gen. Franco 
i innymi politykami hiszpańskimi, 
nie było jednak mowy o sprawach 
związanych z tronem.

a zbadania zagadnienia handlu is

Przyczyną tego zachowania się Mus­
soliniego jest udział Belgii w sankcjach 
antywloskich, zastosowanych po napa­
dzie IPłoch na Abisynię,

Niewątpliwie nie by ło  to jedyną 
przyczyną odmowy, gdyż — jak przy­
puszczają — na decyzję Mussoliniego 
wpłynęło także zwycięstwo v  
da podczas uzupełniających 
nad pupilkiem Mussoliniego, Degrel- 
lem, któremu Mussclini pode.

•.głośnię ti
zycji.

krałycznej —- a taką rzeczą jest 
naprawa struktury społeczno- go­
spodarczej! — bez demokracji?

„Gazeta Polska" również wysu- 
wa żądanie głębokich reform: 

„Wstrząsy i  gwałty niosłyby w 
sobie dla Polaki zarodek klęski. Na 
tomiast głębokie reformy są dla 
niei koniecznością. Planowość w 
gospodarce narodowej — oto ko­
nieczność pierwsza. Podniesienie z 
upadku i  zawstydzającej nędzy poi 
skiej wsi — podciągnięcie wyżej 
życia dwudziestu miliomów ludnoś­
ci wiejskiej — oto pierwszorzędny, 
palący postulat, z którym Polska 
stoi lub pada. Gdy wszyscy, dla 
których to jest jasne, sprzęgną 
swój nieustępliwy wysiłek w tym 
kierunku, gdy ciągnąć 
cuch w jednym, a nie 
przeciwnych kierunkach — otwar­
ta  przed nami droga w szerokie, 
jasne światy. Droga której na ' i- 
mię — sprawiedliwość; której na 
imię — prawdziwa potęga Ojczy-

Bardzo pięknie napisane. Myśli 
słuszne. Ale to są przecież tylko 
słowa, maskujące całkiem odmien­
ną, a bynajmniej nie piękną treść 
polityczną OZN-u. Kiedyż polity­
cy i  publicyści OZN-u zrozumieią, 
że bez czynnego udziału świata 
pracy nie dokona się żadnych re­
form społeczno - gospodarczych? 
Między deklaracją świąteczną a 
rzeczywistością istnieje tak głębo­
ka przepaść, że tylko ślepcy mogą 
jej nie dostrzec.

KTO UW IERZY-
Oenerowe ,A .  B. C." wychwala 

„ideę narodową" i  takie wypowia 
da zdanie:

,.I d la tego  n ie  g ra , n ie  tak tyka ,
me srraioSć. nie e ,™ Jo w y w a- porozUn,ieć?I 
me szyldów i zmiana frontow, czy 1___
inne umacnianie eie na zdobytych 
pozycjach, ale wiara w głoszone i- 
dee i zdolność poniesienia ofiar dla 
niej, ostatecznie zwycięży". 
Słusznie. Aie, żeby wierzyć w 

głoszoną ideę i ponosić dla niej 
ofiary, trzeba najpierw taką ideę 
posiąść i  dokładnie ją sobie wyo­
brazić. Idea zaś „narodowa** (en­
decka czy oenerowa) jest listkiem 
figowym, za którym ukrywa się 
pustka, albo —  interes klas posia­
dających.

Nieszczera krytyka
1 „A . B. C.*‘  samo w  numerze 

poświątecznym pośrednio bije we 
własne stronnictwo, gdy krytyku­
je endecję za je j bezprogramo­
wość. Jeden z wybitnych działa­
czy. stojących blisko endecji, a na­
zywany przez „ABC" prezesem, 
tak się wyraża o endecji:

„„.jakiegoś określonego progra­
mu obowiązującego wszystkich 
ctłonków Stronnictwa Narodowego 
po prostu rie ma. Muszę to stwier 
dzić z dużym smutkiem, gdyż szcze 
rze życzę powodzenia Stronnictwu. 
Po-a ogólną tendencją nadania 
państwu i społeczeństwu charakte­
ru  narodowego, we wszytślneh in­
nych sprawach spotykamy się z 
bardzo dużymi rozbieżnościami. — 
Jest szereg programów, brak nato­
miast jednego programu".
To prawda Ale to samo da się

powiedzieć o ONR i jedynie dzię­
ki swej młodości partia ta może

i t a i s i i  IjszystowsWogu f l i i m i i r a
Wielką sensację wywołało w 

Rzymie aresztowanie faszystow­
skiego dziennikarza Giovanmego 
Engeli, do niedawna kierownika 
działu zagranicznego dziennika 
„Lavoro Fascista" i naczelnego

Z n a k  c z a s u  
W Niemczech kradną żywność

Tuż przed świętami w  śródmie­
ściu Berlina dokonano niezwykle 
zuchwałej kradzieży. Złodzieje zdo 
ła li niepostrzeżenie uprowadzić 
stojący na ulicy samochód cięża­

Ewakuacja cudzoziemców
2 Hang-Cze»

Japońska nota konsularna, za­
lecająca ewakucję cudzoziemców 
z Hang-Czeu, ogłoszona była, jak 
się zdaje, zbyt późno, gdyż szyb­
ko posuwające się wojska japoń­
skie przecięły już wszystkie dro­
gi, prowadzące do miasta. Istnie­
je obawa, że czterech zakonników 
francuskich, z biskupem Deymler 
na czele, oraz cztery zakonnice 
będą zmuszeni pozostać na miej­
scu, nie mogąc szukać schronie­
nia gdzie indziej.

Liczba rezydentów zagranicz­

jeszcze korzystać z kredytu ludzi 
naiwnych, lub bardzo! jeszcze mło­
dych.

Równie nieszczere są .ataki „Sto 
wa“  wileńskiego na Rząd za brak 
programu. Zarzuty są słuszne, ale 
w organie, łflóry lata całe popirtraf-. 
bezprogramowość, brzmią one fał 
szywie: nie chodzi tu o program, 
lecz o chęć pozbycia się min. Po­
niatowskiego i kilku innych.

Żydo i masono-mania
„Dziennik Narodowy** jest wy­

soce zaniepokojony notatką ży­
dowskiej „Chw ili", iż do Warsza- 

łań wy przybyło z Gdańska 15 żydów, 
dwóch obywateli polskich. Wrócili do 

Polski na skutek prześladowań hit 
lerowskich.

Organ endecki nie ma, oczywi­
ście, pretensji o to ani do hitlerow 
ców, ani do ich pomaglerów" 
polskich, lecz do —  Żydów*".

„A. B. C.‘ posuwa swą żydoma- 
nię do absurdu, gdy, pisząc o ko­
nieczności zgodnego współżycia 
Polski z Czechosłowacją, stawia 
taki oto „warunek**;

„Nastąpić to może jednak chyba 
wtedy, gdy w Czechosłowacji zwy­
ciężą prądy narodowe i usuną do­
tychczasowe wpływy masońskie.— 
Leży to w bezpośrednim interesie 
Polski. Niestety, objawów tego je­
szcze nie widać*'.
Paradne jest to „niestety"! Toż 

w razie zwycięstwa „narodowych*4 
(faszystowskich) prądów w Cze­
chosłowacji, powstałby jeszcze je­
den front antypolski. I z taką Cze­
chosłowacją Polska miałaby się

tq przyczyną powstawania róż)

tworzą ztq P
Należy dbać
kc|onowanle i
przez regularne wypróżnieni* 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DR* LAUERA 

llołufa się przy ob»truke|fc 
normują trawienie, czyszczą ta. 
godnie I bezboleśnie, przeciw* 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
ple wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane są również skutecz* 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek I pęcherza, komicy 
'żółciowe!, reumatyzmie, artre* 
tyżmie, hemoroidach i otyłości)

ZIOŁA Z GÓR HARCU
D r a LAUERA

redaktora tygodnika „A ffa ti Es- 
teri".

Według urzędowego komunika­
tu Engeli oskarżony jest o komu­
nikowanie zagranicy poufnych 
wiadomości.

rowy pewnej firmy, zawierający 
kilkanaście centnarów kiełbasy, 
gęsiny i innych artykułów żywno­
ściowych.

nych w  Hang-Czeu wynosi około 
30 ludzi, w czym większość sta­
nowią misjonarze.

Z g o n  

ambasadora R. P. 
przy Watykanie

Wczoraj wieczorem zmarł W 
Rzymie ambasador Polski przy 
Watykanie Władysław Skrzyński*
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P o  p ro c e s ie  w i le ń s k im

„Dyktatura proletariatu" i... parę spraw drażliwych
P rz e c z y ta łe m  w  k tó ry m ś  

pism , że p . S t. W o ls k i,  w ic e ­
p ro k u ra to r  S ądu O k rę g o w e g o  w 
w iln ie ,  o c e n ił su ro w o  i  b a rdzo  
u jem n ie  —  w  sw o je j m o w ie  o- 
łk a rż y c ie ls k ie j p rz e c iw k o  H e n  
ry k o w i D e m b iń s k ie m u  i  S te fa  
n o w i J ę d ry c h o w s k ie ra u  —  m o 
ją  zna jom ość te o r i i  i  h is to r ii  So­
c ja lizm u .

W  p ie rw s z e j c h w il i  czu łem  
się zd ru zg o ta n y . A le  za ra z  p o ­
te m  s k rz y d ła  d u m y  u ro s ły  m i u 
ra m io n . B y łe m  du m ny... z p . St. 
.W o lsk ieg o !

B o  zw ażc ie , p ro szę... M ło d y  
w ic e - p r o k u ra to r „  a ju ż  lep ie ) 
w ie , co  to  je s t S o c ja lizm , n iż  m y  
-—  w s p ó ła u to rz y  p ro g ra m ó w  so­
c ja lis ty c z n y c h , c z ło n k o w ie  k ie ­
ro w n ic tw a  M ię d z y n a ro d ó w k i 
S o c ja lis ty c z n e j!... A  za la t  p a ­
rę , po  da lszych , g łę b o k ic h  s tu ­
d ia c h ?  P. S t. W o ls k i z k o c h a ­
ne go  m ia s ta  W iln a  s ta n ie  
a lfą  i  om egą nasze j d o k tr y n y , a 
s ta ry  K a ro l M a rk s  p rz e w ró c i 
s ię  w  g ro b ie  ze w s ty d u , ja ko  że 
n ie  s k o m b in o w a ł w ie lu  ta k ic h  
rze czy  co  do  S o c ja lizm u , k tó re  
to  rze czy  w  lo t  p o ją ł od z ian y  w  
to g ę  p ro k u ra to rs k ą  p. S t. W o i 
s k i w  s to lic y .. . da w ne go  W ie l 
k ie g o  K s ię s tw a  L ite w s k ie g o .

I  m ia łe m  —  da ję s ło w o ! — o- 
c h o tę  za n u c ić  po d  ad resem  p 
S t. W o ls k ie g o  m od ne  ong iś  ta n ­
go :

„zamieńmy się ustami...”
N ie  d o s ło w n ie , b ro ń  P an ie  B o 

Sje! N ie  z a m ie rza m  w c a le  p o ­
z b a w ia ć  p . w ic e -p ro k u ra to ra  
W o ls k ie g o  jego us t w ie lc e  w y  
m o w n y c h . T y lk o  w  p rze no śn i. 
P o w ie d z ia łb y m :

zam ień m y s ię  ro la m i,
P. St. W o ls k i b ę d z ie  m n ie  poa 

c z a i, ja k  ja  —  s o c ja lis ta  —  m am  
In te rp re to w a ć  S o c ja lizm , a ja 
zaś —  o d w ro tn ie , będę p o ucza ł 
p. S t. W o ls k ie g o , ja k  on —  o- 
s k a rż y c ie l p u b lic z n y  —  m a In te r  
p re to w a ć  ko d e ka  k a m y .

Zgoda?
J e ż e li zgoda —  to  n ie m a  spo-

sza ty  na d  „z d ra d ą  d e m o k ra c ji ' 
ze s tro n y  P.P.S. S p ró bu ję  w ię c  
raz  jeszcze jed en  w y ja ś n ić  lo  
ja ln ie  (p rz y k ro b y  m i b y ło  u żyć  
w y ra ż e n ia : „s p ró b u ję  ra z  jesz 
cze jeden w ło ż y ć  ło p a tą  do  g lo  
w y “ ), na czym  rzecz  po lega. Bę 
dę p isa ł, n ie s te ty , „ p u n k ta m i’ , 
cho c iaż  n ie k tó rz y  p isa rze  obozu 
„n a ro d o w e g o " sądzą, że „ p is a ­
n ie  p u n k ta m i"  —  to  d o w ó d  nieu 
d o lno śc i tw ó rc z e j. J a  —  cz ło  
w ie k  p ro s ty  —  m yś lę  sob ie : je 
ż e li piszę , to  p o to , b y  c z y te ln ik  
m n ie  z ro zu m ia ł, a n ie  p o to , b y  
c z y te ln ik  w  po c ie  cz o ła  i  w  b o  
le śn ym  tru d z ie  u s iło w a ł odgad 
ną ć , co się k r y je  w  gę s tw in ie  
b a rw n y c h  s łó w .

A  za tym ... „ p u n k ta c ja " :
1) fo rm u ła : „ d y k ta tu ra  p ro le

ta r ia tu "  p o w s ta ła  w  ok re s ie , 
k ie d y  p rzyp uszcza no , że ro zw ó j 
k a p ita liz m u  d o p ro w a d z i n ie ja  
k o  a u to m a tyczn ie  do p o d z ia łu  
spo łecze ńs tw a  na m ilio n o w e  
m asy p ro le ta r iu s z y  i  na  d ro bn ą  
g a rs teczkę  k a p ita l is tó w  p rz e ­
m ys ło w ych  i w ie js k ic h ; d la te g o  
F ry d e ry k  Enge ls n a zw a ł gloso* 
w a n ie  po w szech ne jed ną  z m o

ż liw y c h  fo rm ... „ d y k ta tu r y "  p ro  
le ta r ia tu ;

2) p rz e w id y w a n ia  z  d ru g ie j 
p o ło w y  X IX  s tu le c ia  b y ły  te o ­
re ty c z n ie  s łuszne; w te d y  ta k  
w yg lą d a ło ; a liś c i w k ro c z y ły  na 
scenę c z y n n ik i na jro zm a itsze , 
k tó ry c h  n ic z y ja  m yś l n ie  zd o ła ła  
p rz e w id z ie ć  w  d ru g ie j p o ło w ie  
X IX  s tu le c ia ; tw a rd y  o p ó r c h ło  
pa p o w s trz y m a ł rozm ach  w ie l 
k ie g o  k a p ita łu  ro ln e g o ; n ie  za ­
n ik ły  „w a r s tw y  p o ś re d n ie "  po 
m ia s ta ch ; w o jn a  ś w ia to w a  „ w y ­
w ró c i ła  do  g ó ry  n o g a m i"  n o r* 
m a ln y  b ie g  ro z w o jo w y  k a p ita l iz  
m u ; i  —  w  re z u lta c ie  —  zam iast 
p o d z ia łu  spo łe cze ń s tw a  na  d w ie  
k la s y  (p ro le ta r iu s z y  i  k a p ita l is  
tó w ), o trz y m a liś m y  p o d z ia ł na 
k i lk a ,  c zy  n a w e t k ilk a n a ś c ie , 
k la s  i  o d rę b n ych  g ru p  spo łecz ­
nych ;

3) to  te ż  L e n in  n ie  w y s u w a ł 
ju ż  (L e n in  b y ł  c z ło w ie k  m ą d ry ) 
ha s ła : „ d y k ta tu ra  p ro le ta r ia  
tu " ;  w y s u w a ł h a s ło : . „d y k ta tu ra  
ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w " ; p rze  
m ilc z a ł, że k a żd a  d y k ta tu ra  m u* 
si b y ć  w  p ra k ty c e  d y k ta tu rą .. . 
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j;

4) i  o to  k w e s tia  s to i ta k :
C o  to  je s t ha s ło  d y k ta tu r y :
a) kon ie czn o ść  d z ie jo w a ?
b ) ce l naszych  dążeń?
c) m o ż liw o ść  d z ie jo w a ?

*
A  te ra z  —  o d p o w ie d ź  m o ż li­

w ie  jasna na  w s z y s tk ie  t r z y  p y ­
ta n ia :

1) K o n ie czn o ść  d z ie jo w a ?  —  
nie .

2) C e l na szych  dążeń? —  n ic .
3) M o ż liw o ś ć  d z ie jo w a ? — ta k .
D lacze go  w  ty m  o s ta tn im  w y ­

p a d k u : „ t a k " ?  P o p ro s tu  d la  
tego , że ż y c ie  w y k a z a ło  m o ż li­
w ość  is tn ie n ia  o k re s ó w  rzą d ze ­
n ia  d y k ta to rs k ie g o  i  „ le w ic o w e ­
g o " i  „p ra w ic o w e g o ” . K a ż d a  
d y k ta tu ra  je s t —  o b ie k ty w n ie  — 
z łą  m e to d ą  rząd zen ia . J e ż e li 
w szakże  m am  do w y b o ru  a lb o  
d y k ta tu rę  „ le w ic o w ą " , a lb o  d y k  
ta tu rę  „p ra w ic o w ą ” , —  w y b ie  
ram , oczyw iśc ie , „ le w ic o w ą " . 
M y  je d n a k  —  w naszym  m em o 
r ia le , z łożo n ym  p . P re z y d e n to w i 
R z e c z y p o s p o lite j —  w s k a z a liś ­
m y  na d ro g ę  in n ą , —

N A  DEM OKRATYCZNE  
I  U C ZC IW E W YBORY.

N aszym  zda n ie m  —  to  je s t 
w ła ś n ie  d ro g a  na jro zu m n ie jsza  
z p u n k tu  w id z e n ia  p o ls k ie j ra c ji 
s tanu , te j ra c ji s ta nu , o k tó re j 
p is a ł w  na szym  nu m erze  ś w ią ­
te c z n y m  to w . Z y g m u n t Ż u ła w ­
s k i

O d rz u c a m y  „k o n ie c z n o ś ć  dz ie  
jo w ą " .

C hce m y u n ik n ą ć  „m o ż liw o ś c i 
d z ie jo w e j" .

T ę  naszą chęć m ożna p rz y ­
ją ć  i  m ożn a  ją  o d trą c ić . T o  za* 
le ż y  n ie  o d  nas. M y  w ie m y  je d ­
n o : p o w ie d z ie liś m y  to ,  cośm y 
p o w ie d z ie li,
IM IE N IE M  CAŁEGO Ś W IA ­

T A  PRACY POLSKI.
B o  to  sam o p o w ie d z ia ł

R U C H  L U D O W Y .
B o  to  sam o p o w ie d z ia ł 

R U C H  P R A C O W N IC Z Y .

W ra c a m  d o  p . S t. W o ls k ie ­
go , w ic e -p ro k u ra to ra  S ą du 0 -  
k rę g o w e g o  w  W iln ie .  P. S l. 
W o ls k i b y ł  ła s k a w  (c y tu ję  w ś la d  
za „W a rs z a w s k im  D z ie n n ik ie m  
N a ro d o w y m ")  z a d e k la ro w a ć  
(p o d k re ś le n ie  m oje); 
i jeżeli przychodzi taka pani

B iu ro kra ty czn a  id y lla
„N a iw n e ”  nadzieje

Żart na bok.
C ho dz i, je ż e li d o b rze  ro zu  

V -fliem , o  te n  zaw sze je d n a ko w y  
p ro b le m , o  p ro b le m  „ d y k ta tu ry  

&  p r o le ta r ia tu " .  W y s k a k u je  ta 
k w e s t ia  —  n ie k ie d y  n i p rz y p ią ł.
od p r z y ła ta ł —  na  k a ż d y m  p ra  
w ie  p ro c e s ie  p o lity c z n y m . A  pó  
źn ie j „W a rs z a w s k i D z ie n n ik  Na 
r o d o w y "  ro z d z ie ra  re g u la rn ie

W  „Gazecie Polskiej1* przed kil­
koma dniami czytaliśmy artykuł 
wstępny na temat wielkiego zna­
czenia biurokracji w  Polsce. Pod­
pisany był ten artykuł literami 
S. M. Autor piorunuje pod adre­
sem krytyków biurokracji. Czego 
chcą ci —  „utopiści"? Powrotu do 
starych stosunków szlacheckich, 
gdy biurokracji państwowej pra­
wie nie było? Czy chcą odbudowy 
biurokracji prywatnej (szlachec­
kiej, możnowładczej)? ale ta prze­
cież była najbardziej drapieżną! 
Czy może chcą traktować biuro­
krację Polski niepodległej tak sa- 

niechętnie, jak traktowano biu 
rokrację zaborców? Nie, p. S. M. 
nie może zgodzić się z tymi kryty­
kami I Polska biurokracja „idea­
łem” !!) nie Jest, to pewne. Nasza 
biurokracja nie jest jeszcze „uspo 
łecznloną" (!) — bo „uczucie spo­
łeczne jest w niej jeszcze słabe’ . 
Ale wszystko Idzie ku lepszemu! 
1 autor w  optymistycznej ekstazie
woła:

że mimo braku 1 blem tkw i nie w  tym, czy musi 
właściwie jakicnkol. istnieć. Problem tkw i w innych 

sprawach, których p. S. M . nie 
chce widzieć.

Nie narzekać lecz działać!
To powinno stać się hasłem dla 

kończącego się roku 1937 1 rozpo- 
częcia 1938. Biadanie 1 załamywa-

' nie rąk nie na wiele nam się przy-
< da 1 r.apewno nic nie zmieni. Trze 

, ba natomiast znaleźć Jakieś wyj- 
J ście, któreby rok następny uczyni­

ło lżejszym 1 łatwiejszym.
Wyjście takie samo Idzie nam w 

ręce. Jest nim książeczka oszczęd-
<  nościowa P. K. O. V-ej serii, któ­

ra może stać się ostoją spokoju i
£  podwaliną lepszej przyszłości.

P. K. O., wprowadzając nowy
łyp książeczki oszczędnościowej 
V-ej serii, umożliwiła korzystanie 
z niej najbardziej szerokim rze­
szom. Jeżeli bowiem zważymy, że 
wkład miesięczny na tę książecz­
kę wynosi tylko zł. 5.—, a co 
trzy miesiące uczestniczymy w  lo­
sowaniu premłj kilkudziesięcio i 
kilkusetzłotowych, jeśli dodamy 
do tego, że po 114 miesiącach ka­
pitał nam wzrośnie do 600 złotych 
—  wartość 1 zalety takiej książecz 
k l staną się dla nas aż nazbyt o- 
czywiste.

Ażeby stać się posiadaczem ta ­
kiej książeczki V-ej serii, należy 
wpłacić 5 zł. jako pierwszą wkład 
kę. Wkładki następne wpłaca się 
co miesiąc. Można jednak —

zwłaszcza jeśli książeczka ta jest 
prezentem noworocznym —  wnieść 
odrazu kilka, a nawet kilkanaście 
wkładek z góry. W takim wypad­
ku należy to załatwić w  Centrali, 
lub w jednym z Oddziałów P.K 0.

Książeczka V-ej serii jest chyba 
najwłaściwszym prezentem dla ka­
żdego, zwłaszcza jednak dla mło­
dzieży. Uczy ona zarówno wytrwa 
łości, jak i systematyczności, uczy 
polegania tylko na sobie i nie oglą 
dania się na innych. Premia jest 
przy tym zdrową podnietą do wy­
trwania.

Powinniśmy więc zapamiętać 
te wszystkie korzyści, jakie daje 
nam książeczka V-ej serii.

Dzień Nowego Roku powinien 
stać się równocześnie pierwszym 
dniem zdecydowanego i owocne­
go działania. 5 złotych miesięcznie 
nie wielką zrobi różnicę, a co 3 
miesiące mamy duże szanse zdo­
bycia którejś z premij, poza tym 
zaś po 114 miesiącach możemy 
podjąć nie tylko zaoszczędzone zł. 
600, ale w wypadku pomyślnym na 
wet zł. 1.000, t. zn. nasze całe o- 
fzczędności plus 400 złotych pre­
mii — nagrody za wytrwałość.

Zacznijmy więc dobrze rok 
1938!

twórczych, 
wiek pozytywnych tradycji, jak. rai 
stoją i cieszą się biurokracje in­
nych starych państw i narodów, 
biurokracja polska buduje swój 
pion ide®wo społeczny, 
się coraz skuteczniej z rzekomej 
obcości interesów, dzielącej urzę­
dnika i „stronę", i c°raz lepiej ro­
zumie jedynie istotne, funkcje spo­
łeczno państwowe swego zawodu 
Jednym słowem wszystko w po­

rządku. A jeśli coś nie jest jeszcze 
w porządku —  niebawem się wy­
równa.

Otóż ta „łdylla" p. S. M. 
stety, nie bardzo jest zgodna z 
rzeczywistością polską.

Przede wszystkim nie jest pra­
wdą, że krytycy' biurokracji z le­
wicy pragną znieść, skasować 
wszelaką biurokrację; że chcą po­
wrotu (twierdzenie zgoła zabaw­
ne!) do „prywatnej" biurokracji 
magnatów i t. p. Poco te fantazje? 
żeby ukryć przed czytelnikiem 
prawdziwe poglądy krytyków?

Biurokracja państwowa istnieć 
musi, to prawda. Naturalnie bez 
zbytecznych przerostów, bo mno­
żyć organów biurokratycznych 
nie należy. Spadają bowiem po­
ważnym ciężarem na budżet pań­
stwa: nieraz zaś mogą być zastą­
pione przez organy takiego czy 
innego - ■ pr/.
watną (stowarzyszenia) i Ł d.

Ale biurokracja Istnieć musi. Pro

Przede wszystkim biurokracja 
nie może zastąpić akcji samego 
społeczeństwa. P. S. M. chce tylko 
,,uspołecznić” (?) biurokrację. Tym 
czasem w demokracji samo społe­
czeństwo rządzi sobą, a biurokra­
cja. jest jego narzędziem. Wszyst­
kie półtotalistyczne (nie mówiąc 
o „totalistycznych'9 „koncepcje' 
polityczne w  obozie „sanacji" są 
w  gruncie rzeczy koncepcjami 
BIUROKRATYCZNYMI. Mówi się 
„dynamizm", a czyta się „biuro­
kratyzm".

Następnie przy danym systemie 
politycznym biurokracja została 
nie „uspołeczniona", lecz poprostu 
UPARTYJNIONA. To chyba wiel­
ka różnica. Do czego, do jakiej 
karykatury dochodzi to upartyj­
nienie, —  pokazuje np. proces 
starosty Czarnockiego. To ci do­
piero ..uspołecznienie"!

I wreszcie biurokracja wymaga 
silnej, niezależnej kontroli społe­
cznej. Gdy tej kontroli nie ma, na­
stępuje degeneracja aparatu. Aby 
taka kontrola była skuteczna, 
czynniki soołeczne (sejm, samo­
rząd, prasa) muszą być naprawdę 
siłne, muszą mieć szeroki teren do 
swobodnego działania. Procesy 
uczą...

Tak stoi sprawa, a nie inaczej. 
Zaś idylla, naszkicowana przez p.

S. M. jest kompletnie fałszywą, 
złudną. Autor przedstawia nam 
jakiś fikcyjny obraz —  sielankę 
samodoskonalącej się biurokracji; 
wkrótce, powiada, udoskonali się 
do reszty... Skąd?! Nie zaprzecza­
my wcale, że w aparacie biuro­
kratycznym są także jednostki 
zdolne i prawe, ale system —  t. 
zn. brak kontroli, upartyjnienie, 
brak silnych czynników społecz­
nych —  musi wykoślawiać jedno­
stki i aparaturę.

Dlaczego p. S. M. tak „naiw­
nie" stawia sprawę? Czy nie rozu­
mie sytuacji? Sądzimy, że rozu­
mie, ale jest w  przymusowym po­
łożeniu: jest z urzędu apologerą 
reżimu, więc nie może wyjść poza 
ramy tego systemu; nie może pi­
sać o biurokracji PRZY DEMO­
KRACJI.

Stąd też wszystkie fikcje —  że 
krytyka lewicowa nie uznaje biu; 
rokracji wogóle i t. p. Trzeba tyl­
ko stanąć na stanowisku demokra 
tycznym — a problem biurokracji 
odrazu przybierze inny charakter. 
Idylla biurokratyczna skończy się..

K. CZAPIŃSKI.

Pełczyńska 1 oświadcza, to nie Jest 
ona dla mnie wiarygodnym świad­
kiem. wystawia ona sobie przede 
wszystkim świadectwo braku po­
czucia odpowiedzialności".
O tó ż , w id z i pa n , p a n ie  S t.

W o ls k i ( ro zm yś ln ie  p o m ija m  
p a ń s k i u rz ą d ): „ ta k a "  p . W a n ­
da P e łczyń ska  JE S T  D U M A  
W S Z Y S T K IC H  T Y C H , K T Ó ­
R Z Y  U C Z E S T N IC Z Y L I K IE D Y -  
K O L W IE K B Ą D Ź  W  P O L S K IM  
R U C H U  N IE P O D L E G Ł O Ś C IO ­
W Y M . P a n i W a n d a  P e łczyń ska  
zda ła  w  sw o im  ż y c iu  s to  ra z y  
eg zam in  z p o czu c ia  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i. B o w  I  B ryg a d z ie  
r y z y k o w a ła  sto  ra z y  w ła s n y m  
is tn ie n ie m . Ja , gd yb ym  b y ł m lo  
d y m  p ro k u ra to re m , to b y m  p rz e d  
ś w ia d e c tw e m  p a n i W a n d y  P e ł­
c z yń sk ie j u c h y l i ł  n is k o  cźo ła . 
T a k a  je s t „ t a k a "  p a n i W a n d a  
P e łczyń ska , p o s ła n k a  n a  Se jm , 
k tó r y  zw a lcza m , n ie  n a leżą ca  
d o  P . P . S.

• •*
I  w re s z c ie  —  p y ta n ie  o s ta t­

n ie  ,p. S t. W o ls k i.  W  dn- 1-go 
g ru d n ia  p isa łe m  w  a r ty k u le  p . 
t. R ze czy  n ie do pu szcza lne  o 
ty m , że „W ie c z ó r  W a rs z a w s k i ‘  
d o w ie d z ia ł się n ie  w ia d o m o  
skąd , że w  a k ta c h  sędz iego 
ś ledczego X V I  re jo n u  w  W a r­
szaw ie  m ożna zna leźć  „ c ie k a ­
w y  p rz y c z y n e k ”  do  zag ad n ie ń  
t. zw . p ra s y  „k o m u n iz u ją c e j" , 
a  m ia n o w ic ie  w  a k ta c h  s p ra w y  
naszego to w a rzysza  Z b . M itz ­
n e ra , w s p ó łk ie ro w n ik a  re d a k ­
c j i  „D z ie n n ik a  L u d o w e g o ".

P y ta łe m  p o dó w czas  w  a r ty ­
k u le  n ie s k o n lis k o w a n y m , w  ja ­
k i  ż y w y  sposób re d a k c ja  „ W ie  
c z o ru  W a rs z a w s k ie g o " w ie , co 
.m o ż n a  zn a le źć ”  w  a k ta c h  p . 
sędz iego ś ledczego X V I  re jo n u  
w  W a r s z a w ie .

T e ra z  ju ż  w ie m .
O d no śny  u s tę p  a r ty k u łu  

„ W ie c z o ru  W a rs z a w s k ie g o " •—» 
to  jes t

D O S Ł O W N Y  P R Z E D R R U K  
z a k tu  oska rże n ia  w  sp ra w ie  
H e n ry k a  D e m b iń sk ie g o  i  to w a ­
rzyszy .

A k t  o ska rże n ia  b y ł  o d czy ta ­
n y  w  W iln ie

w  d n iu  15 g ru d n ia  
na  sa li S ądu O kręg ow e go .

D la cze g o  re d a k c ja  „ W ie c z o ­
ru  W a rs z a w s k ie g o " ro z p o rz ą ­
dza ła , ja k  w id a ć , te k s te m  a k tu  
oska rże n ia  ju ż  w  p o n ie d z ia łe k  
d n ia  29 lis to p a d a ?

P rze c ie  —  w e d łu g  b rz m ie n ia  
ustaw — ta k  n ie  w o ln o .

M . N IE D Z IA L K O W S K L

Przeciw rządom gen.Franco

Od Redakcji
D la  u n ik n ię c ia  n ie p o ro z u m ie ń  

w y ja śn ia m y , że  n o ta tk a ,  zam iesz ­
c z o n a  w  n a szy m  p iśm ie  z  d ra  21 
g r u d n ia  p .  t .  „K rośnieńskie za­

k łady Iniarskie ogniw em  w  roz­
budowie Centralnego Okręgu  
Przemysłowego"  je s t  o g ło sz en iem , 
a  n ie  a r ty k u łe m  re d a k c y jn y m .

Krato skandynawskie
nie uznały zaboru Abisynii

Włochy usiłowały po przez decyzję Anglii. Tymczasem żabie-

W m. Vittoria, znajdującym się 
na terytorium podległym wł.tdzy 
gen. Franco, pojawiły się na mu- 
rach plakaty oraz rozrzucono na 
chodnikach ulotki, nawołujące do 
powstania przeciw rządom gen. 
Franco oraz cudzoziemskim oku­
pantom.

Policja i  wojskowi aresztował' 
każdego, kto zatrzymał się przed 
plakatem dla przeczytania go lub 
kto podniósł z ziemi ulotkę.

W  Tetuanie aresztowano prze- 
wódcę Marokańczyków Abdeiaia- 
ha Torresa. Jest on oskarżony O 
wywołanie rozruchów, za co już 
wielu Arabów uwięziono.

W  koszarach w San Rocąue, 
również na terenie podległym wla 
dzy gen. Franco, znaleziono ciało 
zabitego oficera, który poległ od 
kuli karabinowej. Władze śledcze 
poszukują mordercy pomiędzy ma 
rynarzami.

Holandię wywrzeć nacisk na kraje 
skandynawskie, by uznały zabór 
Abisynii przez Włochy. Włocnom 

tyłe chodziło o trzy państwa 
skandynawskie, ile o to, by przez 
Szwecję i Norwegię wpłynąć na

gi włoskie spotkały się ze sprzeci­
wem szczególnie Szwecji 1 Norwe 
g ii, które powołały się na zobowią 
zania wobec Ligi Narodów i w len 
sposób usprawiedliwiły swoją od­
mowę.

( M i t  l i i i )  m i
Słynny angielski urząd śledozy 
miósl niepowetowaną stratę przez 
nieró jednego z najdzielniejszych 
ooich urzędników, Herberta Joyce. 
Człowiek ten wyróżniał się feno­

menalną wprost pamięcią wzrokową 
i  dzięki tej wrodzonej zdolności cie­
szył się popularnością w całej An-
glii.

Gdy Joyce raz widział człowieka, 
zapamiętał go na całe życie wraz ze 
szczegółami, które mu o nim powie­
dziano.

Obliczają, że ta „żywa kartoteka?', 
czy też —  jak kto woli — „chodzą­
ce archiwum*', znało 80 tysięcy lu­
dzi, zarówno Anglików, ja k  i  cudzo, 
ziemców, o których mógł udzielić 
dokładnych informacyj.

W nader licznych wypadkach, gdy 
policja nie mogła wytropić przestęp­
ni,, zwracano się do Joyce‘a, który 
na podstawie paru drobnych szcze­
gółów odszukiwał przestępcę w  swym  
rejestrze pamięciowym i przychodził 
3 pomocą policji.

Posiłki dla gen. Franco
Jak nam donoszą, Włochy wy­

słały do hiszpańskiego Maroka 7 
do 8 tysięcy Arabów, których wcie 
łono do hiszpańskiej Legii Cudzo­

ziemskiej. Po przejściu krótkiego 
kursu wojskowego zostają oni wy 
siani do Hiszpanii, gdzie walczą 
szeregach armii gen. Franco.

Niemcy ograniczają
stosowanie stall i żelaza

Brak surowców zmusił Rząd me 
giiecki do wydania nowych zarzą­
dzeń, ograniczających z dniem i 
stycznia 1938 roku stosowanie 
stali i żelaza przy budowie gara­
ży, kabin telefonicznych i kiosków 
gazetowych, przy wyrobie żaluzji 
okiennych, szaletów, niektórych 
narzędzi rolniczych, szyldów, pla­
katów, krzyżów na cmentarzach, 
kandelabrów, słupów latarnia-

nych, siatek na bagaż w wozach 
kolejowych i  w wielu innych wy­
padkach. Inne materiały bezwzglę­
dnie niemieckiego pochodzenia ma 
ją zastąpić żelazo i stal.

3OO , S I Ł
męskich uzyska Pan, stosując aparat 
ur. 111. Naukową broszurę wysyła­
my bezpłatnie, dyskretnie „lnven- 
tus“, Warszawa, Aleje Jerozolimskie
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Na Dalekim Wschodzie Kromka Zagłębia Dąbrowskiego
Druga seria wielkich zgromadzeń robotniczych

Z a b o rcze  p ia n y
Japonii

Gabinet japoński opracował na 
posiedzeniu nadzwyczajnym pod­
stawowe punkty, normujące orga­
nizację i  rozwój Chin pod naczel­
nym zwierzchnictwem Japonii.

Według „Asahi Szimbun“  pro­
gram ten przewiduje przede 
wszystkim rozbudowę wielkiego 
Szanghaju z miastem Wusung ja­
ko ośrodkiem centralnym, oraz sto 
sowanie liberalnych zasad dla 
działalności kapitału prywatnego, 
którego rozwój gospodarczy po- 
zostaje pod ścisłym nadzorem pań 
stwa.

• •
73-cie posiedzenie parlamentu ja

W y ro k  w  p r o c e s ie  
o zajścia w gminie Szśwsko

W  sądzie okręgowym w Prze­
myślu ogłoszony został wyrok w 
sprawie zajść w  czasie strajku 
chłopskiego. Zajścia wydarzy­
ły  się na terenie gminy Szew­
sko, pow. Jarosławski. Oskarżeni 
odpowiadali za zaatakowanie po­
licji gradem kamieni.

Sprawy francuskiej produkcji węglowej
Wobec ciągłych niedoborów w 

produkcji węglowej francuskiej, 
specjalna Komisja, powołana do 
zbadania warunków poprawy 
produkcji węglowej, wypowiedziała 
się za ponownym sprowadzeniem 
kilku tysięcy repatriowanych w la­
tach ubiegłych górników zagranicz

Wiadomości telegraficzne
— Par przyjął

w ostatecznym głosowaniu definityw. 
ny tekst Federalnego K°deksu Karne 
go 138 głosami przeciw 86 w Radzie 
Narodowej i 29 głosami przeciw U  w 
Radzie Stanów.

Dotychczas obowiązywało w dziedzi 
nie prawa karnego prawodawstwo 
kantonalne. Prace nad ujednostaj. 
nieniem kodeksu trwały około 40 lat.

— Na skutek gęstej mgły zderzył 
się w piątek wieczorem w pobliżu 
Pagensand angielski parowiec 
„Blyth“ ze statkiem przybrzeżnym 
„Otto Wulf“, utrzymującym stałą ko 
nwnikację pomiędzy Hamburgiem a 
Cuxhaven. Parowiec angielski od-

Sytuacja strajkowa 
we Francji w czasie Świąt

Święta we Francji upłynęły pod 
znakiem nowej fali strajków.

Strajk w  fabryce wyrobów che- 
nńznych Gooditch w miejscowo 
ści podparyskiej Colombes zakoń­
czył się w ten sposób, iż robotni­
cy zgodzili się opuścić teieny fa­
bryczne w nocy z soboty na nie­
dzielę, pod warunkiem, że faitryka 
przez czas trwania pertraktacyj, 
t. j  do 3 stycznia, zostan.e „zneu­
tralizowana", to znaczy, że .vłaści 
ciele narówni z robotnikami nie bę 
dą mieli do niej dostępu, a przede 
wszystkim nie będą mogli jej uru­
chomić. Premier Chautemps zaak­
ceptował ten warunek i po raz 
pierwszy zastosowano „neutraliza­
cję fabryki'1.

Również trwał strajk robotni­
ków transportowych, strajk urzęd 
ników tramwajowych w Valen- 
cienne, strajk w zakładach hutni­
czych w  Charleville.

Zgon b. ministra wojny
Stanów Zjednoczonych

Były minister wojny Stanów Zje 
dnoczonych Newton Becker zm irł 
w wieku lat 67 w Cłeweland Ohio, 
na skutek udaru serca.

Becker był ministrem wojny za 
czasów prezydentury Wilsona od 
marca 1916 do marca 1921 r.

135 umysłowo chorych
w katastralnym polarze

W  zakładzie umysłowo chorych 
w  Montredon pod Le Puy wybuchł 
pożar. Spionął doszczętnie gmach, 
w  którym zamieszkiwało-135 cho­
rych. Spod gruzów wydobyto do­
tychczas 8 trupów. Czynione są 
dalsze poszukiwania.

pońskiego zostało otwarte w  nie­
dzielę w sposób uroczysty i w  o- 
becności cesarza. W  dłuższym 
przemówieniu cesarz stwieruził z 
zadowoleniem, że przyjacielskie 
stosunki Japonii z państwami, z 
którymi związana jest paktami, 
podlegają stałemu zacieśnianiu.

Mowa cesarska komentowana 
jest w ten sposób, że pomimo, iż 
wyrażone w niej zostało życzenie 
Japonii, ażeby uzyskać porozumie­
nie z Chinami, to jednak równo­
cześnie widać z niej, że Japonia 
zdecydowana jest kontynuować 
wojnę wszelkimi rozporządzany­
mi silami oraz środkami.

Sąd skazał dwuch oskarżonych 
na karę 2 i pół roku więzienia, 
dwuch po 2 lata, jednego na póito 
ra roku, jednego na rok i  trzy mie­
siące, ośmiu po j  'nym roku o-az 
jednego na 8 miesięcy więzienia.

(PAT.)

nych oraz za podwyższeniem iloś­
ci dodatkowych dniówek ponad 
normy, wynikające z 40-godzinne- 
go tygodnia pracy. Projekt rozpo­
rządzenia ministerialnego przewi­
duje, jak donosi prasa miejscowa, 
podwyższenie ilości dodatkowych 
dniówek do 93 w  roku. (PAT.)

niósł nieznaczne uszkodzenia, statek 
„Otto Wulf“ natomiast zatonął. Za­
łoga statku „Otto Wulf" została ura. 
towana".

— Sąd °kręg®wy w Ostrowie usta. 
n»wił nad ks. Michałem Radziwiłłem, 
do czasu rozstrzygnięcia sprawy o je 
go ubezwłasnowolnieniu, tymczasowe 
go opiekuna w os«b:e Alfreda Chła­
powskiego. Wniosek o wyznaczenie 
tymczasowego opiekuna postawiła ro­
dzina Michała Radziwiłła. Wnio. 
sek ten jednak został odrzucony 
przez sąd Opiekuńczy w Ostrowie. 
Przeciwko temu odwołała się do sądu 
okręgowego rodzina księcia i proku. 
rator.

Skutki mgły
w t a g i i i

W czasie św.ąt Bożego Narodzenia 
panowała w Anglii tak gęsta mgła, 
jakiej nie notowano od szeregu lat. 
W pierwszy dzień świąt musiano un.e 
ruchomić całkowicie ruch uliczny w 
Londynie. Ruch wycieczkowy został 
prawie zupełnie zahamowany, gdyż 
już w piątek w godzinach popołudnio 
wych Londyn tonął w ciemnościach.

W niektórych wypadkach usiłcwa. 
no mimo to przeprowadzić naznaczo­
ne rozgrywki piłki nożnej, które jed-l 
nak po krótkim czasie musiano prze.! 
rwać, gracze bowiem gubili we .ngle 
p.łkę. Podczas pewnego meczu bram ■ 
karz jednej z drużyn pozostał w bram 
ce jeszcze przez 5 minut po przerwa 
niu zawodów, nie zauważywszy, że 
gra już została przerwana.

Gęsta mgła spowodowała liczne ka­
tastrofy komunikacyjne, o czym do­
noszą z rozmaitych cząści kraju. Po. 
ciągi przybywały z kilkugodzinnym 
opóżmemem. Komunikacja powietrz, 
na uległa całkowitej przerwie, a ruch 
okrętów na kanale oraz na Tamiz-e 
natrafiał na wielkie trudności i  wy­
kazywał dużą n-eregularność.

Rewizja na statku 
japońskim

Dziennik „San Francisco Chroni, 
cle" zamieścił sensacyjną wiadomość 
jakoby urzędnicy amerykańscy prze­
prowadzili na pokładzie japońskiego 
statku handlowego „Tatsuta M-iru“ 
rewizję bezpośrednio przed jego od­
płynięciem z San Francisco. M.eli oni 
skonfiskować paczkę listów, mają, 
cych rzekomo związek z działalnością 
agentów japońskich na wybrzeżu a . 
merykańskm.

Wyw:ad amerykański podobno po­
dejrzewa, że plany ważnych baz ame 
ry kańskiej floty wojennej dostały się 
w ręce Japończyków. (ATE.)

Japończycy zapewniała
o swych zwycięstwach

Przedstawiciel, marynarki japoń 
skiej oświadczył, że z dn. 27 gru­
dnia, cała strefa położona na 
północ od Suczeu, t. j. między 
rzeką Yang-Tse, Hongkiu i pro­
wincją Czapei stanie się znowu 
dostępna dla cudzoziemców. Bę­
dzie również dozwolone przewo­
żenie w tej strefie towarów, nale­
żących do obcokrajowców. W  sto 
sunku do Chińczyków i do towa­
rów chińskich w dalszym cisgu 
pozostaną w mocy dotychczasowe 
zakazy.

Rzecznik armii japońskiej 
stwierdził, że miasto Hangczeu zo 
stało całkowicie opanowane, zape 
wnił przy tym, że nikomu spośród 
cudzoziemców nie stała się krzyw­

da. Dotychczas brak szczegółów 
co do strat, jakie poniosło miasto 
w czasie walk.

Wojska japońskie —  według o- 
świadczeń ze źródeł japoń­
skich — kontynuują marsz z 
Hangczeu w  kierunkach za­
chodnim i południowo -  zachod­
nim. Na północ od rzeki Yangtse 
natarcie rozwija się szczególnie w 
kierunku północnym od Yangcteu. 
W pierwszy dzień Bożego Naro­
dzenia lotnictwo japońskie wyka­
zywało wielką aktywność, zwłasz 
cza w  prowincjach Szantung, 
Kiang, Sukiansi i Hupen, gdzie 
zniszczone zostały liczne dworce. 

.W  walkach powietrznych strąco- 
I no wiele samolotów chińskich.

Kronika częstochowska
(Oddział Aleja Wolności 49) 

Masowe zgromadzenia
W  niedzielę dnia 19 grudnia od­

były się następujące zgromadze­
nia:

Na wezwanie Okręgowego W y­
działu Młodzieży PPS, młodzież 
częstochowska stawiła się licznie 
do sali dawniej teatru „Rozmaito­
ści", aby tam zademonstrować 
przeciw systematycznemu krzyw­
dzeniu młodzieży przez obecny 
system.

Na wstępie uczczono przez po­
wstanie pamięć tow. Andrzeja Stru 
ga-

Tow. Kazimierczak omówił zbro 
dnię, popełnioną na pierwszym 
Prezydencie Polski, Gabrielu Na­
rutowiczu, nawiązując do dzisiej­
szych wystąpień faszyzmu w  Pol­
sce.

Tow. Niemeczek poruszył cięż­
kie warunki, w  jakich żyje obec­
nie młodzież.

Odczytaniem memoriału najwyż 
szych instancyj ruchu robotnicze­
go, skierowanego do p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, którym to me

Dozorcy domowi w walce
Od 13 b. m. w  Wieluniu trwa 

strajk dozorców domowych o nie­
honorowanie umowy zbiorowej, 
podpisanej w czerwcu b. r. przez 
kamieniczników Wielunia.

Na konferencji z udziałem p. o. 
inspektora z Kalisza, kamieniczni- 
cy oświadczyli, iż nie podporząd­
kują się zarządzeniom, rzucając 
pod adresem dozorców epitety w 
rodzaju „miotlarze“  i  t. p.

Strajk w G łaszy nie
Robotnicy fabryki papierów ko­

lorowych i  tapet w  Gnaszynie od

„Karodowy" kupiec
„Goniec Częstochowski" w swo- 

im czasie prostował wiadomości, 
dotyczące p. Wal, hurtownika ko- 
lonialno-spożywczego.

Te „paszkwile", według „Goń­
ca", miały być rozpowszechniane 
przez „źydo-komunę".

Ale, jak się okazuje, p. proku­
rator też ma tutaj coś do powie­
dzenia.

Otóż p. Wal. ma dochodzenie 
prokuratorskie za oszukiwanie U- 
rzędu Skarbowego przez sprowa­
dzanie towarów na nazwiska ob­
ce i niepłacenie z tego tytułu po­
datków.

Na marginesie można dodać, że 
pan Wal. był jednym z tych, któ­
rzy dawali pieniądze na akcję pi- 
kieciarską, prowadzoną przez „na­
rodowców".

Premie dla naszych prennmsratorów!
Wszyscy nasi prenumeratorzy, 

k tó rz y  D O  D N IA  5  S T Y C Z N IA  
' 1938 r. przekażą lub wpłacą bez­
pośrednio w administracji należ­
ność za prenumeratę z góry, otrzy­
mają PREMIE:

' 1 )  p rz y  o p ła c ie  za K W A R T A Ł
w kwocie zł. 7.50, książkę warto- 

'ś c i  z ł. 1.— .

moriałem zgromadzeni opowie­
dzieli się jednomyślnie, tow. Bla­
szczyk zgromadzenie rozwiązał.

Młodzież Częstochowy jeszcze 
raz zadokumentowała, że stoi twar 
do pod czerwonymi sztandarami.

W Blachowni w przepełnionej 
sali, po przemówieniu tow. J. Ka- 
zimierczaka, przyjęto rezolucję, 
odczytaną przez tow. Rakocza.

W  Wieluniu na zgromadzeniu, 
zwołanym przez TUR i związki za 
wodowe, w sali kina „Goplana" 
przemawiali: ttow. L. Bruś z Czę­
stochowy i A. Kubczak z Pabianic.

Zgromadzeni w  liczbie około ty­
siąca przyjęli jednomyślnie rezolu­
cję, potępiającą zbrodnie faszyz­
mu i żądającą rozwiązania Sejmu 
i rozpisania nowych uczciwych 
wyborów.

Uczczeniem przez powstanie pa­
mięci pierwszego Prezydenta Rze­
czypospolitej i zmarłego pisarza 
Polski pracującej, Andrzeja Stru­
ga, zgromadzenie zakończono.

Dozorcy, rozgoryczeni stanowis 
kłem kamieniczników i  słabym na­
ciskiem władz administracyjnych 
w  stosunku do kamieniczników, 
na zebraniu, odbytym w dniu 19 
grudnia, postanowili, mimo cięż­
kich warunków materialnych, 
strajk prowadzić dalej, oraz wy­
słać delegację do starostwa z żą­
daniem interwencji.

miesiąca trwają w  walce strajko­
wej. Robotnicy wysunęli żądanie 
podwyżki głodowych zarobków, 
na co oporni fabrykanci nie chcą 
się zgodzić.

Strajk prowadzi Centralny Zw. 
Rob. Przem. Chemicznego.

Gorące modły 
na„Pomoc Zimową*

Wiadome było, że kler często­
chowski miał zbierać na „Pomoc 
Zimową".

Mimo zapowiedzi i  zbierania 
przy tej okazji pochwał za patrio­
tyczne stanowisko, kler często­
chowski postanowił w ostatniej 
chwili nie brać udziału w zbiórce 
ulicznej, natomiast zapowiedział 
modły na rzecz „Pomocy Zimo­
wej".

Biedne dzieci dostaną więc... 
gorące modły, zamiast ciepłej 
odzieży.

2) za PÓŁ ROKU w kwocie zł. 
15.—, książkę wartości zł. 2.—.

3) za rok w kwocie zł. 30-— , 
książki wartości zł. 4.

Premie otrzymają również NO 
WI PRENUMERATORZY, któ­
rzy zastosują się do powyższych 
warunków.

ADMINISTRACJA.

W niedzielę, 19 b. m., odbyła się 
w ZagJębiu II seria wielkich zgro 
madzeń robotniczych, organizowa­
nych przez P.P.S., klasowe Związ­
ki Zawodowe i  T . U. R. dla uczczę 
nla pamięci Gabriela Narutowicza 
i  na rzecz przeprowadzenia no­
wych demokratycznych wyborów.

Zgromadzenia te odbyły się w 
miejscowościach:

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ oi- 
brzymie zgromadzenie przy udziale 
około 5000 robotników. Przewod­
niczył tow. Cieplak, przemawiał' 
tow. tow.: Bielnik i Sieradzki.

SOSNOWIEC w sali Teatru 
Miejskiego przy udziale ponad 
1500 robotników. Przewodniczył 
tow. Angier, przemawiał tow. Stan 
czyk.

NIEMCE — przy udziale oko to 
1500 robotników, przewodniczy’ 
tow. Waluga, przemawiał tow. Bo

UJEJSCE — przy udziale około 
1000 chłopów. Przewodniczył tow. 
Nowak, przemawia' tow. Łasków 
ski.

WYSOKA — przy udziale około 
1000 robotników. Przemawiał tow. 
Staśko.

ŁAZY —• przy udziale około 
1000 robotników przemawiał tow. 
Staśko.

W sprawozdaniu z 12-go b. m. 
pominięto zgromadzenie odbyte w 
WOJKOWICACH KOMORNYCH 
przy udziale około 2000 robotni 
ków. Przemawiał tow. Kowalczyk.

Na wszystkich zgromadzeniach 
przyjęto rezolucję, której treść po­
daliśmy w  numerze z dnia 18 b. m.

V
13 wielkich zgromadzeń—22,000 

uczestników —  oto bilans masowej 
akcji Polskiej Partii Socjalistycz­
nej, klasowych Związków Zawodo

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
PIŁKA MOźMft

W niedzielę odbył się w Bytomiu 
mecz piłkarski między reprezentacja 
mi śląska polskiego i Śląska niem ec 
kiego. SpotJcanie zakończyło się ocze­
kiwanym zwyc.ęstwem Śląska pol­
skiego w stosunku 4:2 (2:0).

Grę rozpoczyna drużyna niemiecka 
i już w pierwszej minucie ma muro­
waną pozycję, której jednak nie wy­
korzystuje. Po kilku m.nutach Pola­
cy rozgrywają się i  w 6-ej min. zdo­
bywają przez Pieca 1-go prowadze­
nie po ładnej akcji całego ataku. Po 
zdobyciu tej bramki drużyna polska 
przejmuje całkowic.e inicjatywę w 
swoje ręce. Ma ona w następnej fa­
zie gry szereg okazyj do podwyżsi 
nia wyniku, których jednak atak, i 
dysponowany strzałowo, nie umie wy 
korzystać. W 25-ej min. Wilanowski 
po przeboju podwyższa wynik do 2:0. 
Do końca pierwszej połowy Polacy 
mają przewagę i wynik mógłby być 
znacznie wyższy, gdyby atak polsk. 
potrafił lepiej wykorzystać dogodne 
sytuacje.

Druga połowa gry rozpoczyna się 
pod znakiem wielkiej przewagi dru­
żyny polsk.ej. 16-ta minuta przynosi 
trzeci punkt dla Polaków, zdobyty 
przez W.limowskiego. W 22-ej min. 
Cebula z podania Pieca 1-go pod­
wyższa wynik do 4:0. Zanosi się na 
wysokocyfrową porażkę Niemców, 
gdyż Polacy w dalszym ciągu mają 
znaczną przewagę. Od 26 min., w któ 
rej Niemcy zdobywają pierwszy 
punkt przez Pawlckiego z zamiesza­
nia podbramkowego, następuje zupeł. 
ny zwrot. Drużyna niemiecka przej­
muje nicjatywę i przy dopingu pub­
liczności raz po raz zagraża bramce 
polskiej. Dobrze jednak grająca obro 
na (Kinowski — Michalski) likwiduje 
szereg groźnych sytuacyj. W 39-oj 
min. Pawlicki po raz dragi umiesz­
cza piłkę w bramce polskiej, ustalając 
wynik dnia.

JAKIE WNIOSKI POSTAWIŁ 
ŚLĄSK NA WALNYM ZEBRANIU 

P. Z. P . N.
Na najbliższym walnym zebramu 

PZPN. Śląski Okręgowy Zw. Piłki 
Nożnej wniesie m. in. następujące 
wnioski:

1) o dopuszczenie mistrza i wieemi 
strza Śląska do rozgrywek o wejście 
do Ligi z uwagi na wielką ilość klu. 
bów na Śląsku o równym poziomie 
technicznym, których awans ze wzglę 
d una ogran.czoną ilość klubów w 
Lidze jest obecnie niemożliwy.

2) o reasumeję uchwały walnego ze 
brania PZPN, w sprawie Dębu.

3) o podwyższenie liczby klubów w 
Lidze do 12 z tym, że do Ligi wchodzi 
K. S. Dąb.

HOKEJ
MECZE HOKEJOWE 

W WARSZAWIE
W niedzielę odbyły się w Warsza. 

wie trzy mecze hokejowe. W zaw>. 
dach o nrstrzostwo klasy A. AZS po. 
konał ZASS 5:0, a Warszawianka 
wygrała ze Skrą 4:2. Marymont 
spotkał się z P.onkami z Radomia, 
przegrywając 0:5.

wych i  Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego, przeprowadzonej w 
ciągu dwuch niedziel w Zagłębiu 
Dąbrowskim. •

Rzadko spotykane powaga i sku 
pienie; entuzjastycznie przyjmowa­
ne przemówienia i jednomyślnie 
uchwalona rezolucja — oto cechy 
tych zgromadzeń.

Klasa robotnicza Zagłębia god. 
nie uczciła pamięć I-go Prezyden­
ta Polski, Narutowicza, który ży­
cie swe oddał za wierność demo­
kracji.

Klasa robotnicza Zagłębia na 
wezwanie swych organizacyj, dała 
należyty wyraz swej woli do walki 
o wolność i sprawiedliwość.

Jaka wielka moc i powaga b”t 
z tych zgromadzeń — świadczy 
fakt, iż nie znalaz” się nikt, ktoby 
odważył się zakłócić ich spokój.

Przebieg 1 liczebność akcji ma- 
sowej proletariatu zagtębiowskie- 
go powinny otworzyć oczy wszyst­
kim tym, którzy co rok urządzają 
„pogrzeby" socjalizmu, i tym, k tó ­
rzy, jak np. Rada Zjazdu Przemy­
słowców, czynili bezskuteczne wy­
siłki, by manifestacje te poniżyć 
i osłabić ich znaczenie. Tak hałaś­
liw i w Zagłębiu bojówkarze en­
deccy — odważni, gdy w ddziesię 
ciu na jednego napadają — gdzieś 
poznikali.

Nie zanotowaliśmy ani jednego 
wypadku zakłócenia przez nich 
zgromadzeń.

i to jest zrozumiale. Tam, gdzie 
klasa robotnicza występuje maso­
wo i solidarnie, nie ostoi się żaden 
wróg.

Ci, którzy z firmą O.Z.N. przy­
chodzą „konsolidować" klasę ro­
botniczą Zagłębia — niech rów­
nież o tym pamiętają.

PIERWSZE MECZE HOKEJOWE 
W E LWOWIE

W niedzielę wieczorem rozegrano 
we Lwowie pierwsze mecze hokejo­
we. Poziom tych spotkań był bardzo 
niski. Praw.e wszystkie drużyny wy­
stąpiły w składach mocno osłabio. 
cych. W czasie gry padał pozatem 
gęsty śnieg, uniemożliwiając prawa, 
dzen.e walki na możliwym poziomie. 
Wyniki spotkań: Pogoń — Ukraina 
0:0, Lechia — Czarni 4:0.
TURNIEJ HOKEJOW Y W ŁODZI

W Łodzi rozegrany został turniej 
hokejowy o nagrodę „Kuriera Łódz­
kiego". Do turn.eju zgłosiły się 4 
zespoły: ŁKS., Union Touring. SKS. 
i Zjednoczone 3:0. Wyniki: ŁKS. — 
SKS 22:0, Union Tourińg, SKS'. 
noczone 3:0. W spotkaniu o 
pierwsze miejsce ŁKS. poiconał Union 
Touring 8:3, a  w walce o 3-ce m e j. 
sce Zjednoczone wygrało z SKS. 8.0. 
MECZ HOKEJOWY NA ŚLĄSKU '

W Giszowcu odbył się mecz hokejo i 
wy pomiędzy miejscowym O. M. P. 
a  Unią z Sosnowca, zakończony zwy. 
cięstwem O. M. P. w stosunku 3:1.

PIERWSZY MECZ HOKEJOWY 
W KRAKOWIE

W drugi dzień świąt odbył się W 
Krakowie pierwszy w bieżącym sezo. 
r.ie mecz hokejowy między CracnSą 'i 
i katowickim Dębem. Zawody zakoń­
czyły się zwycięstwem Cracovil 
stosunku 4:2 (3:0, 0:0, 1:2).

™OftgSTO
KONKURS SKOKÓW

NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU
Zapowiedziany na 2-go dzień świąt 

konkurs skoków na krokwi nie do­
szedł do skutku z powodu nie dosta. 
tocznej pokrywy śnieżnej na zesteoku. 
Jak wiadomo, skocznia została ostat.

przebudowana i z tego powoda 
dopiero ostatnio spadły śnieg przy­
krył świeżo zakończone roboty. Tym 
samym skocznia nie jest jeszcze dosta 
tecznie przygotowana do odbycia na 
niej konkursu na większą skalę.
>• o k s

BOKSERZY WARSZAWSKIEJ 
GWIAZDY PRZEGRYWAJĄ 

W LODZI
W Łodzi odbył się towarzyski mecz 

bokserski pomiędzy warszawską 
Gwiazdą i  łódzk.m Hakoahem. Z.vy. 
ciężył zespół łódzki w stosunku 9:7. 
W poszczególnych wagach osiągweto 
następujące wyniki: Rosman przegm  
z Rotholcem, Tauber zremisował t 
Goldbergiem, Fagot pokonał na pun­
kty Zatla, Mosman zwyc.ężył Cukier 
mana przez dyskwalifikację tego o. 
statniego, Zylberberg wygrał walko, 
we rem z powodu braku przeciwnika, 
Waldman pokonał na punkty Rosen­
berga, Bł.baum przegrał na punkty z 
Albertem.
CZY MECZ SCHMELING — LOUIS

ODBĘDZIE SIE W BERLINIE?
Ze względu na niepopularaość 

Sclunellinga w Ameryce i prowadzo­
ną akcję bojkotową meczu Schmelling 
— Lou.s piowadzone są obecnie per­
traktacje o przeprowadzenie meczu na 
terenie Niemiec. Jak donoszą psma 
amerykańskie, trudności wynikają 
głównie na tle finansowym. M ano"/), 
c e  organizator tych zawodów Mena, 
zer Jacob domaga się finansowej gwa 
raneji w wysokości 750 tys. doi. i gwa 
rancji możliwości wywozu te j sumy 
do Ameryki.
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Czterotygodniowy strajk
robotników garbarskich w Stanisławowie zakończony zwycięstwem

Wiadomości z całej Polski
Przez cztery tygodnie fabryka Mar 

Stanisławowie była oku- 
powana przez 200 strajkujących ro­
botników garbarskich, którzy opuś­
cili fabrykę dopiero wtedy, kiedy zo­
stała zawarta umowa dodatkowa, gwa 
m atująca prawa Związku i mężów 
zaufania. Umowa ta  kładzie kres »y. 
Sternowi szykan i terom, który roz. 
panoezył się na fabryce w ostatnich 
miesiącach.

P rz e b e g  strajku i jego powody ; 
sługują na specjalną uwagą szerokich 
rzesz robotnic ych.

Przed kilku miesiącami robotnicy 
garbarscy w Stanisławowie zorgani­
zowali się w Oddziale Centralnego 
Zw-ązku R°b»tników Przemysłu Skó 
rżanego 1 Pokrewnych w Polsce. 
Dz.ęki pomocy Związku we wrześniu 
roku bieżącego po krótkim strajku 
okuacyjnym została zawarta umowa 
ziorowa.

Od chwili zawarcia te j umowy 
śdciele fabryki, bracia Margoozes, po 
stanowili zdezorganizować robotni, 
ków, zrzeszonych w klasowym Związ­
ku i  w te" sposób pozbyć się zniena­
widzonej umowy zbiorowej. W tym 
celu bracia Margoszes utworzyli na 
terenie fabryki organizację „Simopo 
moc", do której wciągnęli zbałamucę 
nych przez siebie robotników, przy' 
u ] ych łamistrajków.

Z chwilą powstania organizacji ,.Sa 
mopomoc" fabrykanci zaczęli szyka­
nować członków klasowego Zwiąskn. 
Zaczęły się przesunięcia robotników 
X Jednego działu do drugiego, zaczął 
się teror na fabryce, który unienuilu 
wiał normalną pracą. Podjudzono 
członków „Samopomocy” przeciwko 
członkom klasowego Związku i sączę 
ły się bójki wśród robotników. Kiedy 
podczas pracy pobito robotnicę, 
kinię klasowego Związku, robotnicy 
odpowiedzieli na to strajk .eon okupa­
cyjnym, żądając przywrócenia po. 
rządku na fabryce, zaprzestania szy­
kan i terom i zlikwidowania łamistrsj 
kowskiej organizacji „Samopomo

Przy prowadzeniu strajku Związek 
napotkał na duże trudności. Zna’ózłó 
się, kilkudziesięciu robotników łami 
strajków. Zaczął się cały szereg pro­

c z y  RASIZM W POLSCE JEST MOŻLIWY
omawia

BENEDYKT HERTZ
w swojej książce p. t

Żydow ska k re w
zawierającej między innymi spis wszystkich rodzin polskich pocho­
dzenia żydowskiego. Cena zł. 1.80

Wydawnictwo księgarni Ludwika Fiszera. Mokotowska 46 a, tele. 
nr. 715103.

Kronika kaliska
(Oddział S trzelecka 3 )

Starostwo kaliskie nie pozwała 
na uczczenie pamięci Prez.Narutowicza

W  niedzielę dnia 19 b. m., sta­
raniem miejscowego Komitetu PPS 
miało się odbyć wielkie zgroma­
dzenie robotnicze w Kaliszu, dla 
uczczenia pamięci zamordowane­
go przez fanatyka endeckiego 
pierwszego Prezydenta Polski, Ga 
briela Narutowicza. Zgromadzenia 
takie odbywały się nieomal w ca­
łe j Polsce bez większych przesz­
kód, natomiast Starostwu kaliskie 
mu uczczenie pamięci Prezydenta-

męczennika wydało się tak bar­
dzo „podejrzane", że aż „zaj 
zające bezpieczeństwu publicz­
nemu" —  i  z tego to powodu f  
rostwo zabroniło odbycia tego 
zgromadzenia (i!).

Nadmienić należy, że w tym 
mym dniu odbył się — jak gdyby 
na ironię — wiec endecki bez żad­
nych przeszkód ze strony władz 
administracyjnych.

Fakty te mówią same za siebie.

Jak było na wiecu „narodowym"...
„Narodowcy" w Kaliszu zacho­

wują się coraz bardziej bezcere- 
monialnie. Na jednym z wieców 
endecki agitator w sutannie nawo- 
ływał publicznie, aby kupujących 
w  sklepach żydowskich wyciągano 
siłą, gdyż, jak się wyraził, nie 
jest wstydem, jeśli policjant pro. 
wadzi złodzieja, tak samo nie po­
winno być wstydem odprowadzać 
za kołnierz chcących kupować u 
żydów" (!!).

W  ubiegłą niedzielę znów odbył 
się wiec endecki, na którym rzu-

Czytajcie prasę
socjalistyczną

wokacji ze strony właścicieli, które 
spełzły na niczym.

Nie patrząc na żadne trudności, 
robotnicy 4 tygodnie mężnie walczyli

swoje żądania.
Centrala Związku Robotników Prze 

mysłu Skórzanego i Pokrewnych w 
Polsce objęła kierownictwo akcją i wy 
delegowała swego przedstawiciela, se­
kretarza generalnego, tow. J. Gut-gol 
da, do Stanisława.

Po dwudniowych rokowaniach z 
właścicielami fabryki, braćmi Mar. 
goezes, zawarta została umcwa do­
datkowa, która zapewnia zaprzeda. 
r]e terOru i szykan i zabrania Afgani

Przyznanie nagród
salonu malarskiego 193718

w Instytucie Propagandy Sztuki w Warszawie
W dniu 23 grudnia 1937 r. jury na­

gród talonu malarskiego 1937/38 w In­
stytucie Propagandy Sztuki w Warsza­
wie w składzie: prof. F. Kowarski, 
przewodniczący, M. Boruciński, B. Cy­
bis, prof. M. Kotarbiński i W. Wą­
sowicz, przy udziale dr. A. Lauterba- 
cha jako delegata ministra W.R. i  O.P., 
J. Warchałowskiego — delegata mini­
stra apraw zagranicznych i dr. J . Sien­
kiewicza — delegata prezydenia m. st. 
Warszawy, przyznało nagrody następują­
cym artystom:

Cztery równorzędne nagrody prezesa 
Rady Ministrów i ministra Spraw We­
wnętrznych, po 500 zł.:

Tytus Cryiewski, Warszawa — za o- 
brąz olejny „Dziewczynka s  gruszką", 
Jan Brynkowslci, Kraków —  za obraz 
olejny „Pani z kotem", Marian Jaesch- 
ke, Warszawa — za obraz olejny „Mar­
twa natura z aktem", Jan Wodyński, 
Piastów pod Warszawą — za obraz o- 
lejny „Przy czarnej kawie".

Nagrodę ministra Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego 1000 zł.:

Józef Czapski, Warszawa — za auto­
portret olejny.

Nagrodę ministra Spraw Zagranicz­
nych 1000 zł.:

cono całą masę oszczerstw ni 
działaczy socjalistycznych i  demo, 
kracje zachodnie. Ligę Narodów 
np. nazwano „kupą śmierdzącego 
gnoju". Na to wszystko przedsta­
wiciel Starostwa, o ile nam wiado­
mo, nie zareagował.

Kiedy jeden z mówców omawiał 
walki w Hiszpanii, wychwalając 
gen. Franco, wśród publiczności 
wzniesiono okrzyk na cześć Hisz. 
panii Ludowej. Wówczas bojówka 
„narodowa" rzuciła się z kijami na 
wnoszących okrzyk. Gdy część 
publiczności opuszczała wiec, po- 
licja zatrzymała 6 osób, wśród 
nich 4 członków Koła Młodzieży! 
PPS, których przetrzymano do ra­
na następnego dnia.

zacji ,,Samop°inoc“ prowadzenia dzia 
tajności na terenie fabryki.

Treść zawartej umowy dodatkowej 
została przyjęta z zadowoleń.era 
przez ogół strajkujących robotników. 
Akcja była prowadzona nie o żądania 
ekonomiczne ,tylko o uznanie ówiąs- 
ku i  to zostało osiągnięte.

Garbarze stanisławowscy mogą oyć 
CiUmn, z tej zwycięskiej walki.

Dużą pomoc przy prowadzenia 
strajku okazała Rada Klasowych 
Związków Zaw®d°wych i poszczegól­
ne Związki, które wspomagały stra j. 
kujących materialnie.

Michał Bylina, Warszawa — za obraz, 
olejny „Czworobok pod Arcie".

Dwie równorzędne nagrody funduszu 
Kultury Narodowej, po 500 z ł.: Leon 
Dołżycki, Poznań — za „pejzaż" olej- 

fan Sokołowski, Warszawa — za
„Pejzaż z promem" olejny.

Nagrodę prezydenta m. Warszawy, 
10 z ł.: Zdzisław Ruszkowski, Paryż— 
i „pejzaż 1“ olejny.
Nagrodę prezesa państwowego Banku 

Rolnego 300 z ł.: Eugeniusz Geppert, 
Kraków — za obraz olejny Jeźdźcy".

Nagrodę prezesa Pocztowej Kasy O. 
iczędności 250 z ł.: Haniu: Pachniew- 
:a, Warszawa — za obras olejny

„Dziewczynka

Zlikwidowanie band̂
fałszerzy książeczek P.K.O.
Policja Wojewódzkiego Urzędu Sled-
:ego zlikwidowała w dniu 25 b. m. 

bandę fałszerzy książeczek oszczędno­
ściowych oraz dowodów osobistych.

W hotelu „Central" w Gnieźnie are­
sztowano Jana Plewę, lat 29, zamieszka- 

ostatnio w Warszawie przy ulicy
Nowolipki Nr. 68, byłego binralistę 
kontraktowego na kolei, podejrzanego 

fałszowanie książeczek P. K. O. Ple­
wa fałszował książeczki oraz dowody o- 
sobiste wespół ze swą żoną, Anną. Był 

karany przez sąd 2-krotnie więzie- 
n  w Wilnie na 1)4 roku wlęzi-niat 

w 1935 r. w Grudziądzu na 15 miesięcy 
więzienia. W maren 1936 r. opuścił wię­
zienie w Grudziądzu i poznał się z nie- 
j.-.kim Konstantym Balickim, znanym 
fałszerzem, hersztem bandy. Podejmo­
wali oni pieniądze w  urzędach poczto­
wych w Łodzi, Siedlcach, Krynicy, Kieł 
cach, Zakopanym, Katowicach, Lwowie 
i innych miastach Polski przy pomocy 
sfałszowanych dowodów osobistych na
fikcyjne nazwiska.

We wrześniu 1936 r . Balicki został 
męty w Warszawie w Urzędzie Poezto- 

przy ul. Leszno w chwili, gdy po­
dejmował list na nazwisko Artura Obu- 
chowioza. Plewa, dowiedziawszy się o 
aresztowaniu Balickiego zbiegł z War­
szawy i ukrywał się, występując samo­
dzielnie pod różnymi nazwiskami w ró­
żnych miejscowościach, podejmując w 
urzędach pocztowych kwoty na ogólną 

około 5.000 zł. Występował on 
pod nazwiskami: Ignacego Smolanowi- 
cza. Piotra Patronowicza, Antoniego 
Kołtnniaka, Kazimierza Klarysewskii 
go, Henryka Ziółkowskiego, Antoniego 
Baranowskiego, Jana Kwiecienia, 
nona Andruszewskiego i innych.

W  czasie rewizji w walizie, którą miał 
przy sobie, znaleziono dowód osobisty 

nazwisko Wojciecha No. 
i  całą fabrykę przyborów służących 

do podrabiania dowodów osobistych, 
książeczek oficerskich, książeczek PKO.

DZIAŁ LEKARSKI
ct „eJ. K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza. 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej

Warszawa, Chmielna 55 od godz. 8 r. 
do 8 wierz.

D r.m eiJ.il. SALAMJM
wszelkie analizy lekarskie 

Obecny adres: Warszawa, Leszno 1 
tróg Karmelickiej) tek 11.64.92. !

ECHA WIELKIEJ AFERY 
POBOROWEJ W  BIAŁYMSTOKU.

Przed Sądem w  Białymstoku od 
powiadał za udział w  aferze pooo 
rowej por. Jerski, którego Sąd ska 
zał na półtora roku więzienia.

Powyższa sprawa jest echem 
wielkiej afery poborowej w latach 
1927 — 33, w której to sprawie 
zapadły na kilka osób wyroki od 
2 do 3 lat więzienia. Obecnie je­
den ze skazanych, odsiadujący 
swą karę, nadesłał list do proku­
ratora ujawniający tajniki ma­
tactw poborowych.

List ten spowodował wszczęcie 
dochodzenia i ukaranie por. Jer- 
skiego.

ŚMIERĆ W  TRYBACH 
MANEŻU.

We wsi Kowcze, woj. poznań­
skie. w  zagrodzie rolnika Miedzie- 
ka, żona jego w  czasie młócki zbo 
ża została porwana za suknię przez 
tryby maneżu. Zanitn zdołano 
wstrzymać maszynę, nieszczęśliwa 
doznała zmiażdżenia klatki piersio 
wej i v/ drodze do szpitala zmar­
ła.

ZAMARZŁ NA ŚMIERĆ.
Na szosie Bobolice — L i­

pinki przechodnie zauważyli le­
żącego na śniegu jakiegoś mężczy 
rnę, nie dającego znaku życia. — 
Przy zmarłym nie znaleziono żad­
nych dokumentów. Przypuszczal­
nie są to zwłoki umysłowo chore- 
go Jana Boszkiewicza, z Nowej 
Wsi pow. brodnickiego, który wa­
łęsał się ostatnio po okolicy.

POŻAR GARBARNI 
W  DOBCZYCACH.

W  nocy z soboty na niedzielę

matryc, pieczątek różnych urzędów po­
cztowych, atramenty i  t. p.

W hotelu zastano go w towarzystwie 
my i córeczki przy zastawionym stole 

butelkami i przy palącej się choince. 
Był ubrany w elegancką jedwabną pi- 

ę i  najspokojniej spędzał święta,
przeczuwając nic złego.

ia  Górnym Śląsku

Przed sensacyjnym procesem
w Świętochłowicach

Sprawa nadużyć w  K. K. O. w 
Świętochłowicach, wykrytych pod 
czas dochodzeń przeciwko dyre­
ktorowi tej kasy, p. Dyrdzie, cią­
gle jeszcze jest przedmiotem wiel 
kiego zainteresowania opinii pu­
blicznej. Obywatele chcą się na­
reszcie dowiedzieć z rozprawy 
sądowej, co działo się w  tej osła­
wionej instytucji. Przez długie 
lata bowiem, pomimo alarmów 
prasy (m. in. także „Gazety Ro

Walczyli „ideowo11 z Żydami
I krauli towary i  rozgromionych sklepów

Kilkakrotne awantury antyży­
dowskie w Bielsku i Białej, za­
kończone zdemolowaniem w y­
staw w  sklepach żydowskich, 
oraz zniszczeniem wielu mieszkań 
znajdują obecnie swój epilog 
przed sądem. Procesów o zajścia 
antyżydowskie było już kilka.

W ubiegłym tygodniu odbywał 
się znowu taki proces w  Cieszy­
nie. Na ławie oskarżonych zasia­
dło 12 oskarżonych. Jeden nie 
zjaw ił się wcale na rozprawie.

Ośmiu oskarżonym zarzucano 
że wybili wspólnie 2.430 szyb, 130 
wystaw i 31 szyldów firmowych. 
Jak widać, „pracowali" bardzo

Wybitny działacz 
„narodowy"

Przed św .etami u zbiegu ulic Żgow 
skiej i  S.eradzkiej w Łodzi areszto­
wano jednego z wybitnych dz.ałaczy 
„narodowych" w Łodzi, Anton ego 
Czernika, wiceprezesa zarządu okrę. 
gowego, za to, że w stanie m eta 
źwym urządzał awantury i stawiał 
pór przedstawicielom władzy.

Sąd starościński, po rozpatrzeniu 
sprawy, skazał Czernika na 2

(ATE.)

wybuchł groźny pożar w  garbarni 
inż. Schleiblera w Dobczycach. — 
Pożar strawił część zapasu skór, 
urządzenia fabryczne i  dach budyń 
ku.

Zaalarmowana straż pożarna — 
wspólnie z przybyią strażą z Wie­
liczki, ogień zlokalizowała. Przy­
czyna pożaru narazie nie została 
ustalona.

ZAGINIĘCIE 
13-LETN1EGO UCZNIA.

W  dniu 22-go b. m. zaginął w  
tajemniczych okolicznościach 13-1. 
uczeń gimnazjum handlowego w 
Rybniku, Tadeusz Prokop, zamiesz 
kały u rodziców w  Wodzisławiu. 
Podobno chłopiec w krytycznym 
dniu miał oświadczyć, że jeżeli o- 
trzyma złe świadectwo, nie wróci 
do domu. Zapewne przypuszcze­
nia chłopca sprawdziły się i  wy­
pełnił on swą groźbę.

7 OSÓB ZATRUŁO SIĘł 
W domu Jana Łasewicza, w 

pow. dziśnieńskim, w pierwszym 
dniu świąt 7 osób uległo zatruciu 
po spożyciu wieczerzy wigilijnej. 
3 osoby w stanie ciężkim zostały 
przewiezione do szpitala. 

WYPADEK NA POLOWANIU. 
W czasie powrotu sankami z 

polowania mieszkańców kolonii 
Podlipki w pow. dziśnieńskim, Ma 
riana Kleczkowskiego i  Ananiusza 
Kasatego, wydarzył się, jak zeznał 
w  policji Kleczkowski, nieszczęśli­
wy wypadek. Wskutek zawadzenia 
o strzelbę, padł strzał, który poło 
żył Kasatego trupem na miejscu. 
Policja wszczęła dochodzenie.

CO ZAWIERAŁA SKRZYNIA? 

Do bagażowni w  Rybniku nad­
szedł podniszczony kufer, który wy 
dał się policji podejrzanym. Za­

flwafeaóBOLU GŁOWY

botniczej") czynniki, odpowie­
dzialne za stan rzeczy w K. K. O., 
milczały zawzięcie.

Przeciwko dyrektorowi kasy, p. 
Dyrdzie wygotowano dotąd trzy 
akty oskarżenia. W opracowaniu 
jest jeszcze czwarty akt oskarże- 
ina.

Rozprawa odbędzie się praw­
dopodobnie w styczniu lub na po­
czątku lutego 1938 r. Wezwano 
około 100 świadków.

intensywnie. Aby wytłuc kamie­
niami kilka tysięcy szyb i okien 
wystawowych, na to trzeba dużo 
czasu...

Dwóch oskarżonych odpowia­
dało za wybijanie szyb i kradzież 
towarów z wystaw. Jeden z ośkar 
żonych zmuszał — jak brzmi akt 
oskarżenia — posterunkowych do 
zwoieńienia aresztowanych osob 
ników, którzy następnie zbiegli.

Sąd zasądził czterech oskarżo 
nych po 8 mieś, więzienia z za­
wieszeniem, zaś oskarżony Mar­
tyn ek, który kradł towary został 
zasądzony na 7 miesięcy więzie­
nia bez zawieszenia. Oskarżony 
Śledziński, który „zwalniał" 
sztowanych bojówkarzy z pod o- 
pieki policjantów, otrzymał 7 m. 
więzienia bez zawieszenia.

-POLONIA"

rządzono otworzenie kufra i  wte­
dy stwierdzono, że zawiera on 
skrwawione poicie mięsa, pocho­
dzącego z niedozwolonego uboju 
rytualnego Kufer ten nadany był 
na nazwisko Abrama Bulwika w 
1-ublińscu. trudniącego się sprze­
dażą mięsa rytualnego. Policja pro 
wadzi dochodzenie.

Kącik radiowy
TRANSMISJA Z PARYŻA OPERY 

RAYELA.
Na wtorek dra 28.12 o godz. 21 za 

powiada Polskie Radio transmisję z 
Paryża. Ze studia rozgłośni Paris na 
dana będzie opera Ravela „ fen fan t 
et les sortUeges" („Dziecko i czary"), 
dyrygowana przez M. Rosontkila. 
Opera Ravela nie była u nas wysta­
wiana, staje się więc wysoce warto-

usłyszenia utworu R a v e la __ r ____
dnio z Francji, gdzie styl oddawania 
współczesnych utworów francuskich 
— zwłaszcza Debussy‘ego i Raven— 
sta! się już prawie obowiązującą tra  
dycją, będzie rzeczą bardzo interesu­
jącą dla radiosłuchaczy.
NIE CHC4 POLITYKI W RADIO.

Kanadyjscy radiosłuchacze skero- 
wali do Canadian Broadcasting Cup. 
petycję w sprawie zlikwidowania uu. 
dycyj polityczno - propagandowych.

Stacje prywatne nadają takie au­
dycje na warunkach reklamowych, to 
też w czasie wyborów kandydaci 
przemawiają bez końca przed mikro­
fonami tych stacyj. Słuchacze mają 
już dosyć tego i domagają się suro­
wych przepisów odnośnie audycyj po 
litycznych.

M a  warszawskie
WTOREK, 28 grudnia.

6.15 Kolędy. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik porań 
ny. 7.15—8.00 Muzyka z płyt. 11.57 
Sygnał czasu. 12.05 Audycja połu­
dniowa. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 Rzeczy ciekawe z pięcia 
części świata — audycja dla dzień. 
16.05 Przegląd aktualności finanse-.

. gospodarczych. .16.15 Utwory 
dwa fortepiany w wyk. St. Alit, 

nówny i W. Markiewiczówny. 16 50 
Pogadanka aktualna. 17.00 „Kowal­
scy się odnaleźli" powieść mówiona 
M. Kuncewiczowej. 17.15 Muzyka sa 
łonowa w wyk. Kwartetu Salonowe­
go Rozgłośni Krakowskiej. Rezerwa: 
Józef Mirecki, opr. Macalika: Roz­
koszna. 17.50 „Po białej stopie" — 
pogadanka myśliwska. 18.00 Wiado­
mości sportowe. 18.10 Skrzynka tech. 
niczna. 18125 Program na jutro. 
18.36 Audycja dla wsi. 19.00 >N:e-i 
śmiertelne książki" ...— . więczó? y i l :  
„Wyznania" — Świętego Augustyna, 
opracował ks. dr. Jan Ozuj. 19.30 Re 
cital skrzypcowy T. Ochlewskiego. 
Przy fort. prof. L. Urstein. 19.50 Po 
gadanka aktualna. 20.00 Muzyka ta- 
leczna w wyk. Małej Orlrestry P. R. 

W przerwie ó godz. 20.45: Dzennik 
wieczorny i Pogadanka aktualna..
21.40 Sylwetki kompozytorów pol­
skich (XXXIX audycja): J . .Wie­
niawski. Wyk.: M. Jonasówna — for 
tepian, T. Nolier .  Mazurk.ewiczowa 
i A. Szlemiński — śpiew. 22.30 Po­
gadanka muzyczna. 22.40 „Dziecko i 
czary" (L‘enfant et les sortileges) 
fantazja liryczna w 2-ch częściach— 
poemat Colette z muzyką M. Rt.ve!a. 
Dyr. M. Rosenthal, chóry F. Raa- 
gel‘a. 23.30 Ostanie wiadomości 
dziennika wieczornego. Przegląd Pra 
sy i Komunikat meteorologiczny. -

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy z płyt. 14.00 Parę infor­
macji. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Poemat symfoniczny od Liszta do 
Ryszarda Straussa (płyty). 15.10 Po 
gadanka aktualna. 15.20 Wiadomości 
sportowe. 15.25 Trio Salonowe Pol­
skiego Radia. 18.00 Muzyka lekka z 
płyt. 19.05 Koncert solistów. Wyk.: 
B. Malinowska — mezzosopran, J. 
Rosenberg - Schindlerowa — forte­
pian. 19.55 Życie kulturalne stolicy. 
22.00 „Prezent imieninowy" — mono 
log J. Czyścickiego — wyk. M. Ćwi­
klińska. 22.15 Piosenki w wyk. L. 
Szczepańskiej (płyty). 22.30 Muzyka 
taneczna.

ŚRODA, 29 grudnia.
WARSZAWA I. 6.15 Kolęda. 6.29 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7,00 
Dz.ennik. 7.15 Muz. (płyty). 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Aud. polud.
15.30 Wiad gospod. 15.45 Chwilka 
pytań dla dzieci starszych. 1600 
Skrzynka językowa. 16.15 Radujcie 
się narody (kolędy egzoirjzne). 17.0C 
KowrJscjr się odnaleźli — pow esc 
mówiona. 17.15 Rec. wiolonczelowy 
Tadeusza Lifanra 17.50 Podanie — 
pog. prawnicza. 18.00 Wiad. sportu, 
we. 18.10 Muz. lekka (płyty). 13.30 
Program. 18.35 Aud. dla wsi. 19-00 
„Autorki" — humoreska H. Sienkie­
wicza. 19.20 Rec. śpiewaczy Maryli 
de Wolley. 19.35 „Cieszkowski'" -  
odczyt, wygi. prof. Sobeski. 19. o) 
Pog. akt. 20.00 Koncert -ozrywkowy 
(pły*y) 20.45 Dz:enndk. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Koncert chopraowsk, w 
wyk. Z. Dygata. 21.45 Kwadr-ins 
poezji. 22.00 Koncert rozrywkowy w 
wyk Ork. Wileńskiej. 22.50 Ost-atn. 
dziennik. . .  ’

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 Bert- 
hoven (płjdy). 15.00 Pog. Rachunki 
domowe. 15.15 W ad. sportowe. 15.20 
Zespół Stefana Rachon-a. 18.00 Jak 
słuchać nowej muzyki. . 18.30 Leic.no 
piosenki i  duety w wyk. J. Godlew­
skiej i A. Boguckiego. 19.00 Muz. 
lekka (płytv). 19.55 Życie kulturami 
stoPcy. 22.00 „Teatr a wojna" ~  
felieton, wygŁ Jerzy Zagórski. 22.16 
Mus. (płyty).

Dr.meiJ.il
Leic.no


Adwokat przeciwko sędziom
K R O N IK A  K R A K O W S K A

W ubiegłym tygodniu toczył 
się w sądzie krakowskim proces 
adw. dr. Juliana Harbuta, oskar­
żonego o zniesławienie sędziego 
Sądu Grodzkiego w Krzeszowi­
cach, dr. Adolfa Jólles - Joleń 
skiego.

Pfzed świętami ogłoszony zo­
stał wyrok w tej sprawię. Sąd u- 
znał adw. dr. Harbuta winnym 
zniesławienia 2-ch sędziów krze­
szowickich Japy i Hemerlinga, a 
tym samym narażania na moż 
nóść utraty zaufania. Za czyn ten 
atJW. dr. Harbut został. zasądzo­
ny na 4 tygodnie aresztu i 50 zł. 
grzywny z zawieszeniem wykona­
nia kary na przeciąg 2 lat.

Co się tyczy zarzutów, posfa 
wionych przez adw. dr. Harbuta 
sędziemu Jolles-Joleńskiemu, sąd 
przyjął, że w tych sprawach o- 
skarżońy częściowo dowód praw­
dy przeprowadzi?. Jeśli w pew­
nych zarzutach tego nie uczynił, 
to jednak miał podstawy, które 
mogły go przekonać, że zarzuty 
stawiane sędziemu Jolles-Joleń 
skiemu są prawdziwe.

Zostało przewodem sądowym 
stwierdzone, żę sędzia Jolłes w 
sprawie wyłączenia go przez adw. 
Harbuta udał się do Krakowa < 
zabrał akta z sekretariatu tutej -

Ze Stanisławowa
Pracowncy sekcji mechanicznej 

PKP w Stanisławowie w  iióśći 
ponad 500 osób zebrani w sali Z. 
Z. K. w  drju 14 grudnia b. r. u- 
chwalili przedłożyć memoriał, do­
magający s-ę przywrócenia 7 proc, 
obniżki plac, przyznania dodatku 
szkolnego, zniesienia podatku spe 
cjalnego, k zywdzącego w  wiel­
kiej mierze całą klasę pracującą— 
przyznania ochronnych ubrań o- 
raz przywrócenia automatycznych 
awansów i t. p.

Memori’  y  przyjęli p. inż. Lan- 
g i'f i p. inz. Grzybowski od pra­
cowników, rozumiejąc ciężkie po­
łożenie finansowe pracowników i 
Ich rodzin.
■ Nić przyjął natomiast memoria­
łu p. Jasielski naczelnik warszta­
tów, podając powód, że nie uzna- 
je nacisku ze strony pracowników. 
Postępku tego pana pracownicy 
nie mogą niczym sobie wytłuma­
czyć, a tó dlatego, że nacisku ża­
dnego nie było. Jeżeli chodzi o rze 
konią demonstrację pracowników, 
to należy Stwierdzić, źe w czasie 
obiadu ciekawsi pracownicy ze­
brali się przed biurem p. Jasielskie 
go jedynie dla tego, że chcieli wie­
dzieć czy sprawą tak ważną zaj- 
mie się przychylnie, albowiem z 
gófy.przypuszczali, źe sprawa po- 
lepszenia bytu pracowników kole­
jowych nie bardzo interesuje tego 
pana.

Wobec negatywnego stanowi®*'"

pana Jasielskiego w tak ważnej 
sprawie, pracownicy odeszli do 
swych zajęć i postanowili zebrać 
się w sali ZZK o godzinie 18-tej 
i podjąć uchwały w tej sprawie.— 
Gdy o oznaczonej godzinie otwo­
rzył zebranie tow. Szałaśny i przed 
stawił zgromadzonym stan faktycz 
ny, na sali było słychać głosy po­
tępienia postępku p. Jasielskiego 
i wyczuć można było ogólne obu 
rżenie.

W  rezultacie postanowiono jed­
nomyślnie przedłożyć memoriał 0 -  
kręgowęj Dyrekcji PKP we Lwo­
wie.

Stanowisko p. Jasielskiego po­
działało podniecająco nietylłćo na 
zorganizowanych pracowników w 
ZZK ale także na tych, którzy byli 
zorganizowani w ZZP., a rezultat 
oburzenia jest taki, że ci ostatni 
przechodzą masowo do ZZK.

Pracownicy wyrazili zdziwienie, 
źe mimo zakazu jakiejkolwiek a- 
gitacji na terenie warsztatów pra­
cy, agitację prowadzi mimo wszy­
stko, gdzie tylko może niejaki p. 
Janiak, zausznik pana Jasielskie- 
K°-

Pracownicy pamiętają chwilę 
przybycia pana Jasielskiego do 
warsztatów i wiedzą dobrze kim 
był wówczas ten pan. Popamięta- 
ją również chwilę, w  której ten 
pan zignorował sprawę polepsze­
nia bytu ich i ich rodzin.

szego sądu. Wolno sędziemu wy­
łącznie przedsięwziąć działania 
korzystne ze względu na ustawę. 
Ale tylko tak długo, jak długo 
akta są w jego posiadaniu. Sko­
ro akta przeszły do innej in-Stan 
cji, to adw. Harbut, uważając to 
zą interwencję, miał słuszność.

Stwierdzone zostało dalej przez 
sąd, że w sprawie niejakiego Gę 
dka, którego sprawę sędzia Jolles 
Joleński rozpatrywał, wpływał na 
tego Gędka, aby nie wnosił ape­
lacji i przyjął wyrok.

W  dalszym ciągu motywy wy­
roku obejmują jeszcze wiele mo­
mentów, w których mowa jest o 
przeprowadzeniu przez oskarżo­
nego dowodów w stosunku do sę 
dziego' Jolleś-Joleńskiego.

Po ogłoszeniu wyroku proku 
rator dr. Kamiński zapowiedział 
apelację.

Wyrok na pikiedarza
Stanisław Płaczek, członek Stron 

nictwa Narodowego skazany zo­
stał przez Sąd Starościński za gło­
śne odezwanie się w Sukiennicach 
ptzed żydowskim kramem: „Polak 
kupuje u Polaka" na 14 dni aresz­
tu. .

Sprawy Kolejarskie
„GW IAZDKA" DLA PRACOW­

NIKÓW SEZONOWYCH 
W WARSZTATACH KOLEJO­

WYCH.
Wielką gorycz wywołało wśród 

pracowników sezonowych warsz­
tatów kolejowych w obrębie Dy­
rekcji OKP Krakowskiej wypo­
wiedzenie im pracy z dniem l-gr> 
stycznia 1938 r.

Powodem wypowiedzenia jest 
podobno zarządzenie M. K., że w 
razie zapotrzebowania ma się za­
trzymać w charakterze pracown' 
ków sezonowych na PKP wyłą­
cznie tych pracowników, którzy 
odbyli służbę -wojskową, a nic 
przekroczyli określonego wieku.

Powstaje pytanie, czy to zarzą 
dzenie jest celowe, albowiem po­
trzebnej ilości pracowników, któ 
rzy odbyli służbę wojskową, pra­
wdopodobnie kolej nie utrzyma.

Po drugie, cóż winni są pra­
cownicy, którzy uznani zostali za 
nadliczbowych i z tego tytułu nie 
odbyli służby wojskowej, lub też 
nie nadają się do czynnej służby 
wojskowej. Niemniej w razie za­
potrzebowania będą powołani do 
obrony kraju. Wśród tych pracow 
ników są przeważnie synowie ko­
lejarzy, emerytów i wdów po ko­
lejarzach.

W  tej sprawie wszystkie Koła 
Miejscowe interweniowały na te 
renie Zarządów warsztatów, a 
ZO na terenie Dyrekcji OKP. Po­
nieważ interwencje te na terenie 
miejscowym i okręgowym nie od­

H i s t o r i e  d n i a
SfcuWH zabawy. W ciągu ubiegłych 

dwóch dni świątecznych nie zanoto­
wano na stacji Pogotowia Ratunko­
wego poważniejszych wypadków. U- 
dzielono jedynie pomocy szeregowa 
osób, które ucierpiały naskutek na­
dużycia alkoholu.

Miły gość. Policja aresztowała Ja ­
nusza Groszkowskiego z Warszawy, 
który przybywszy na święta w goś­
cinę do M. Kowacza, Obopólna 7 — 
sk rad ł mu 1370 zł.

Za kradzież, ciastek. St. Natanek-— 
bez zajęcia i  miejsca zamieszkania, 
aresztowany został za kradzież cia­
stek, wartości 60 zł.

Pożary. W mieszkaniu p. Emanue­
la Tauha przy ni. Dietla 60 zapaliła 
się od rozpalonego pieca drewniana 
ścianka. Straż pożarna, po wyrąbaniu 
ścianki, ogień ugasiła.

— W piwnicy domu -Nr. 1 na Ryn

Wybuch natrv
w wiosce poćkarpackle]

W  Morawicy, powiat krakowski 
p o j dom gospodarza Józefa Nizioł 
ka nieznany sprawca podłożył pe­
tardę, której wybuch spowodował 
rozbicie kilkunastu szyb okien­
nych, oraz pęknięcie jednej ze 
ścian domu.

niosły doraźnego skutku, wyje­
chała w tej sprawie delegacja z 
okręgu krakowskiego do Warsza­
wy, celem interwencji wspólnie z 
prezydium Zarzadu Głównego w 
M. K.
DORAŹNE ZAPOMOGI ŚWIĄ- 

TĘCZNE
Przed świętami Dyrekcja OKP 

w Krakowie wypłaciła skromne 
zapomogi pracownikom kolejo­
wym. Mając ograniczone kredyty 
na ten cel, miała na względzie 
przede wszystkim najwięcej po­
trzebujących.

Wielkie, rozgoryczenie i ferment 
powstał wśród pracowników, któ­
rzy tych zapomóg nie otrzymali, 
a którzy w  większości znajdują 
się tak samo w krytycznym poło 
żenili materialnym, za wyjątkiem 
tych, którzy z tytułu spadku ro­
dzinnego lub dobrego ożenku są 
lepiej sytuowani.

Wprawdzie Dyrekcja OKP- na 
skutek interwencji Związku u- 
względniła szczególnie dotknię­
tych, wypłacając dodatkowo za­
pomogi, jednak nie obdzielono 
wszystkich pokrzywdzonych, gdyż 
nie starczyło kredytów.

Pisząc o tym, musimy stwier­
dzić, że ZZK jest za zniesieniem 
tych zapomóg, które są niecelo­
we i trudne w załatwianiu, a stoi 
na -stanowisku unormowania pła­
cy. pracowników kolejowych w 
stosunku do wzrostu drożyzny,; i 
traktowania wszystkich pracow­
ników kolejowych na równi. ,

ku Głównym zapalił się worek z sia­
nem służący do zatykania okien.

Poród na ulicy. Na plantach pod­
górskich urodziła nagle dziecko Lud. 
wika Gajnik, zam. w Borku Fałęckim 
Gajnikowa spodziewając się w naj­
bliższym czasie rozwiązania, szła wła 
śnie na oddział ginekologiczny szpita 
ia Św. Łazarza. Wezwany lekarz po­
gotowia, po udzieleniu pierwszej po­
mocy, przewiózł matkę i dziecko do 
szpitala.

Z miasta
ZWALCZANIE PRYSZCZYCY
U ZWIERZĄT DOMOWYCH.

Wobec grożącego niebezpieczeństwa 
wystąpienia pryszczycy wśród racico 
wych zwierząt domowych na terenie 
miasta Krakowa Zarząd miejski po- 
daje do wiadomości, że każdy wypa­
dek zachorowania wśród objawów 
pryszczycy, względnie wzbudzający 
podejrzenie o tę zarazę należy be- 
zwlocznie zgłosić osobiśoie lub tele­
fonicznie w Miejskim Komisariacie 
obwodowym, względnie Oddzielę We­
terynaryjnym Wydziału Zdrowia Pu­
blicznego Zarządu miejskiego.

Winni niezgłoszenia tej choroby lub 
jej podejrzenia, narażą się na następ 
stwa, ustawą przewidziane

Posiedzenie
Zarządu Miejskiego

Odbyło się na Ratuszu krakow­
skim posiedzenie Zarządu Miejskie 
go. W toku obrad przyjęto między 
innymi projekt przepisów wyko­
nawczych do statutu podatku w i­
dowiskowego i  hotelowego, oraz 
uchwalono kredyty na urządzenie 
wewnętrzne i oparkanienie Domu 
Brata Alberta, pomoc lekarską 
pracownikom miejskim etc.

Tragiczny 
epilog libacji

We wsi Borzęcin pod Krakowem, w 
czasie libacji został ugodzony śmier­
telnie nożem 17-letni Józef Staśko. 
Policja aresztowała sprawców zabój­
stwa: Mieczysława Piętę i  Józefa Hu 
zara.

Dyżury lekarzy
Dnia 28 grudnia — noc.

Fakler Szyja — Poselska 16, tel.
123-31.

Twardowski Marian — Lubomir­
skich 27.

Rosenbaum Barbara — Fałata 14, 
tel. 100-67.

Ralski Lesław — Król. Jadwigi 29 
tel. 159-30..

CHÓR DANA ORAZ SZCZEPKO I 
TOŃKO W STARYM TEATRZE. 
Słynny i sympatyczny Chór Dana,

którego produkcje na estradzie cie­
szą się wszędzie nadzwyczajnym po­
wodzeniem, wystąpi w piątek 31 b. 
m. w Starym Teatrze w 3 wieczorach 
sylwestrowych, a to o godz. 7 i 9.20 
wieczór ora® o 11.30 w nocy pod kie­
rownictwem dyr. W. Dana i przy 
współudziale jako solistów znakomi­
tych piosenkarzy: M. Fogga i A. Wy 
sockiego. W wieczorach tych wystą­
pią również niezrównani humoryści 
lwowscy: Szczepko i  Tońko.

Kronika Bielska,
Oddział Biała, ul

Hteszczeiiiwy wrnadak 
KOiejarza

P r z e d  p a r a  d n ia m i, z  p o c ią g u  
to w a ro w eg o , ja d ą c e g o  z  D z ied z ic  
do  C h y b ia , n a  p r z y s ta n k u  k o le jo ­
w y m  w  Z a b rz e g u , w y sk o cz y ł h a ­
m u lc o w y  k o le ja r z  S ik o ra  F r a n c i ­
sz ek  z  Z a b rz e g a  ta k  n ie szc zę ś liw ie , 
że  k o ła  p o c ią g u  p r z e je c h a ły  m u  
le w ą  n o g ę . O fia rę  n ie szczęśliw eg o  
w y p a d k u  p rz e w ie z io n o  do  s z p i ta ­
la  w  B ie lsk u .

N ie szc zę śliw y  S ik o ra  w ra c a ł  ze

Radia krakowskie
ŚRODA, 29 grudnia.

13.45 Popularny koncert symfoni­
czny i soliści (płyty). 14.45 W;ad. 
bieżące. 14.50 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.25 Lokalne wiad. góspoO. 
18.10 Lokalne wiad. sport. 18.15 Kia 
kowski dziennik sportowy. 18.20 Mu. 
zyka taneczna — Ork. Kordik- Jazz. 
18.50 Sprawy społeczne. 18.55 Prę- 
gram na dzień następny. 20.00 Rńćł- * 
ta l skrzypcowy Stanisława Mikuszew 
sk ego, przy fortepianie Alfred Mul­
ler. 20.30 „Zagadnienia": „Kto nas 
wychowuje ?“ — wygi. ks. dr. Fer­
dynand Machay. 23.00 Muzyka tane­
czna w wyk. ork. Alexandra (płyty).

R e p e r t u a r .
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

We wtorek i dni następne „Ga­
łązka rozmarynu".

TEATR „BAGATELA".

Dziś we wtorek wystawia Bagatela 
świąteczną rewię p. fc: „.Gwiazdka 
Bagatela" po cenach zniżonych, chcąc 
umożliwić zobaczenie te j rewii tym 
wszystkim, którzy jeszcze je j nie o- 
glądali.

Co gra ją  w  k ino tea trach
ADRIA: „Tajny plan R. 8“ i  „Głoa

ATLANTIC: „Znachor* i  „Wesoła 
godzina Silly Symphony".

BAGATELA: J»  ój pan mąż" (Wil- 
liam Powell i Carola Lombard) 1 re­
wia , J a t  w operetce".

PROMIEŃ: „Król i  chórzvitka“.
STELLA: „Władca podwodnego

świata".
UCIECHA: „Nieusprawiedliwiona

godzina"
WANDA: „Królowe W iktoria".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA
„Napiętnowana".

Soboinity popierajcie 
swoje pismo

B iałe j i okolicy
. Komorowlcka 4
s łu ż b y  do  d o m u  n a  z a s łu ż o n y  o d ­
p o c zy n e k .

Zaproszenie
T O W A R Z Y S T W O  U N IW E R S Y ­

T E T U  R O B O T N IC Z E G O  O D ­
D Z IA Ł  W  B IA Ł E J  K R A K Ó W - 
u rz ą d z a  w  d n iu  31 g ru d n ia  1937 r .  
w  s a l i  P o w ia to w e g o  Z w ią z k u  G o­
s p o d a rc z e g o  (S p ó łd z ie ln i)  w  B ia ­
łe j  P l a c  W o ln o ści 2 , I  p . 
W IE C ZO R E K  SY L W E S T R O W Y .

P o c z ą te k  o  g odz . 7 -ej w ie c z ó r.
W stęp  I .—  zł. O  lic z n y  u d z ia ł  u - 
p ra sz a

ZARZĄD.

K R O N IK A  Ś L Ą S K Ą
U c h w a ł y  

Śląskiej Rady Wojewódzkiej
śląska Rada Wojewódzka na 

posiedzeniu, odbytym pod prze­
wodnictwem p. wojewody Gra­
żyńskiego, uchwaliła: projekt u- 
stawy o obniżeniu komornego, 
oraz o zmianie ustawy o ochro­
nie lokatorów, projekt ustawy w 
sprawie wyborów do rad gmin­
nych (rad wydziałów miejskich), 
projekt ustawy o wcieleniu gmi­
ny Alekśandrowice do m. Bielska, 
dalej w sprawie sprzedaży nieru­
chomości Skarbu śląskiego w

Bu Iowa koksowni 
przy kopalni „Orzeł Biały"

Zarząd Sp. Akc. Giesche, mają­
cy kopalnię „Orzeł Biały" i hutę 
Dworzańskiego w Brzezinach Śląs 
kich, zamierza z wiosną przyszłe^ 
go roku przystąpić do budowy 
własnej koksowni przy kopalni

drugiej kolonii robotniczej w  Koń 
czycach, oraz projekt ustawy w 
sprawie organizacji Urzędu Skar­
bowego w Pszczynie. Wszystkie 
projekty przesiane zostaną Sej­
mowi śląskiemu.

Nadto Rada Wojewódzka u- 
chwaliła rozporządzenie Woje­
wody śląskiego w  sprawie pre­
miowania pojazdów mechanicz- 
nych. Poza tym Rada załatwiła 
szereg spraw administracyjnych.

„Orzeł Biały". Plany nowej kok­
sowni są już gotowe i budowa roz 
pocznie się wczesną wiosną. Inwe­
stycja ta pociągnie za sobą wyda­
tek kilku milionów złotych.

Ile wydał Wojewódz. Komitet Obywatelski
Pomocy becroao inym  w  grudniu 

na ro d z in y  bezrobotnych
Komitet wydał na tę akcję w 

miesiącu grudniu b. r. ogółem 
2.094.410.80 zł. Kwotę tę rozpro­
wadzono wśród 36.000 rodzin; o- 
raz wśród ich dzieci, przydzielając 
im następujące artykuły:

477,1 ton chleba, 270 ton mąki 
żytniej, 145 ton mąki pszennej, 
22.500 kg. strucli, 495.000 zł. go. 
tówki, 1 milion kostek mieszanki 
cukrowo - kawowej;, ponad to na 
okres zimowy przydzielono 16.900 
ton ziemniaków i 10.000 ton wę­
gla tytułem I-ej raty — zaś dla 
dzieci tych rodzin zakupiono 19 
tys. par bucików, 25.000 par poń­
czoch, 4.800 swetrów, 10.000 szt. 
bielizny trykotowej dla chłop­
ców, 30.000 metrów flaneli dla 
dziewcząt, 7.000 ubranek dla chłop 
ców, 16.000 metrów materiału na 
sukienki dla dziewcząt, 2320 płasz 
czy oraz wypłacono Komitetowi 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży 25

tys. zł. na dożywianie dzieci.
Wojewódzki Komitet Obywatel­

ski ZPB postarał się zabezpieczyć 
tym tysiącznym rzeszom choćby 
najskromniejsze święta.

Złóżmy zatym datek na pomoc 
zimową bezrobotnym Konto PKO 
Nr. 300.570.

Radio śląskie
ŚRODA, 29 grudnia.

13.00 Koncert życzeń. 13.15 Kon­
cert popularny (płyty). 14.15 Pora, 
dn.k sportowy dla robotników prze­
mysłu ciężkiego. 14.25 Wiad. bieżące. 
14.33 Wiad. gełdowe. 14.35 Zabawa 
u cyganów (płyty). 18.10 Wiad. 
sport, lokalne. 18.15 „Bunt rudowto 
sych. aniołów" — nowela Wilhelma 
Szewczyka 18.25 Audycja dla dzieci: 
„Eskimoska bajka o siedmiu gwiaz­
dach". 18.45. Przegląd życia gospo­
darczego Śląska. 18.55 Program na 
jutro. 20.00 „Zagłębie Dąbrowskie 
ma glos..." 23.00 Chór Dana i soliści 
— muzyka taneczna.

Za lekkomyślne użycie broni
W  Sądzie Apelacyjnym w Ka­

towicach odbyła się sprawa od­
woławcza strażnika kolejowego, 
39-letniego Antoniego Kajmana z 
Chebzia, który odpowiadał za po­
chopne użycie broni palnej.

W  czasie siużby zauważył on, 
że z wagonów towarowych, sto­
jących na stacji w  Chebziu, jakiś 
mężczyzna wyjmuje paczki. Raj- 
man bez ceremonii dobył z fute­
rału rewolwer i strzelił w  kierun­
ku nieznajomego. Jak się później

Ostrzeżenie
W  ostatnich dniach poj'awił się 

na terenie przemysłowym G. śląs. 
ka jakiś rzekomy niemiecki emi­
grant socjalistyczny, który wyłu­
dza od naszych towarzyszy ofiary 
i datki. Ostrzegamy nasze placów­
ki przed wszelkimi emigrantami, 
którzy, nie mogą się wykazać legi- 
tymacją Centrali Emigracyjnej Nie 
mieckich Socjalistów w Pradze,

okazało nieznajomym był Engel* 
bert Sitke z Chebzia, postrzelony 
w brzuch. Sitke wyjmował z wa­
gonu swoje paczki, w  których 
znajdował się towar, pochodzący 
z przemytu.

Za lekkomyślne użycie broni 
Rajman skazany został przez Sąd 
Okręgowy na dwa lata więzienia 
z zawieszeniem na lat 5. Apelo­
wał on od wyroku, jednak Sąd 
Apelacyjny wyrok ten zatwier­
dził.

oraz zaświadczeniem OKR. PPS. 1 
klas. zw. zaw.

Zalecamy wszelką ostrożność 
wobec emigrantów bez legityma- 
cyj i  zaświadczenia, gdyż mogą 
to być szpiedzy faszyzmu, którzy 
zbierają informacje o działalnoś­
ci emigrantów politycznych, wzgl. 
zwyczajni oszuści.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINltROK, Odbito w drukarni Sp, Nakładowe-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


